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HANDEL CZY

(0 STOSUNKI HANDLOWE POLSKI z ROSJA)
Napisał dla Nowego (wiata TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOszOWsKI

Warszawa, 4 Lutego.
Rynek rosyjki i teren rosyjski są przedmiotem pożądania kupców całego świata, którzy wyciągają chciwe ręce po rosyjskie zło- |to, drogocenne uralskie kamienie, futra i zboże, którego tam jużprzestało brakować.
Rosja, przeżywszy szereg wstrząśnień gwałtownych, zaczynadochodzić do wewnętrznej i zewnętrznej. Ma pokój, mazłoty pieniądz, ma rozwiązaną kwestję mniejszości narodowych,nikt jej granicom nie zagraża ani ich pożąda. Na forum zaś mię.dzynarodowem zdobywa sobie uznanie mocarstw pierwszej klasy,na czele z Włochami i Anglją, nie mówiąc o Polsce, która rząd S. 8.

8. R. uznała, przesyłając mu potem wcale niegorsze od Stolicy Apo-
stolskiej dyplomatyczne współczucie z powodu zgemu Lenina.

Rosja wylizała się z ran -i odrazu, jako rekonwalescentka z
posagiem, otrzymuje szereg
to do siebie, że łagodzi nienawiść, budzi miłość, względnie rodzi kur-
tuazję zupełnie taką, jakiej wymaga tak zw. Europa.

Stolica Rosji, dzisiejsza Moskwa, roi się od cudzoziemskich
oferantów, kupców pierwszej gildji, którzy widzą w Rosji dobrą
"ziemię obiecaną", oczekującą zapłodnienia złotem Francji, Anglii,
Niemiec, Rumunji i m. in. Czech, które z temperamentem "słowiań-
skich Niemców", śpiewając kramarzowskie "Hej Słowianie", - ci-
sną się na rynek rosyjski, omijając z konieczności i wyrachgwania
tę prostą drogę, jaka z Czech poprzez Polskę do Rosji prowadzi,

Przed kilku dniami wyczytaliśmy wiadomość, podaną przez
Polską Agencję Telegraficzną treści następującej:

"Do Moskwy przybyła specjalna komisja przemysłowa
czesko-słowacka, złożona z sześciu członków, którzy wzięli
udział w obradach przedstawicieli niemieckich i rosyjskich pod
przewodnictwem Rotsteina. Na tej konferencji omówiono
szczegółowo kwestję tranzytu do Rosji Z POMINIĘCIEM TE-
RYTORJUM POLSKI, oraz sprawę transportu morskiego via
Hamburg przy odpowiedniej zniżce taryf kolejowych i frach-
tów morskich,"
A więc: "Z POMINIĘCIEM TERYTORIUM POLSKI." Cóż

to znaczy? To znaczy, że będziemy biernymi widzami handlu ro-
syjsko-czeskiego; że będziemytracili jako pośrednicy, których ge-
ografja polityczna, narówni z terytorjalną, upoważnia, jeśli nie
zmusza do pośrednictw że wreszcie stosunki rosyjsko-czeskie,
kontakt Rosji z Czechami, będą się tworzyć poza plecami Polski,
która nie będzie mogła ani wpływać na nie, ani też ich kontrolować.
„ Czesi są bardziej przewidujący, niż Polacy. Są praktycznej»

si. I napewno, gdyby zajmowali terytorjum pod tą szerokością ge-
ograficzną, gdzie leży Polska i gdyby im Więdor Kopp, przedstawi-
ciel Sowietów, proponował taką umowę handlową, jaką chciał za-
wrzeć z rządem p. Witosa kilka miesięcy temu - to "sim prawdę
powim" praktyczne "pepiczki" dawnoby już umowę zawarli, Już.
by wieli i wywozili, Jużby robili "złote interesa", Jużby pośre-
dniczyli jako sąsiedzi, znawcy terenu rosyjskiego, między Wscho-
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t miłosnych. "Posag" bowiem ma |

dem a Zachodem.
Ale.. my nie jesteśmy Czechami... Polak jest mądry dopiero

po szkodzie - i niedawno Niemcy
Wirtschaft".

śmiali się z naszego "Polnische

(Ciąg dalszy na str, 3-).)
 

Czyn nieznanego wandala

Obraz przedstawiający upadek żydów, zak-my atramentem
- Artysta wezwany na pomoc, ma nadzieję uratować

dzieło

 

n
duje się pięć przepięknych obra=
zów, małowanych na murze pę-
dzla wszechówiatowej sławy ar-
tysty, Sorgen'a, przebywającego
obecnie w Bostonie.
Obraz przedstawia starą kobie-

tę z zawiązanemi oczyma, siedzą-
cą na gruzach zburzonej świąty-
ni, z koroną, spadającą z głowy
i złamanemberłem w ręku, sym-
bolizującą upadek synagogi ź
dowskiej, Zawiązane oczy sym=
bolizowały brak poznania przez
synagogę prawdy  chrześcijańs-
kiej; gruzy świątyni, spadająca
korona i złamane berło, że naród
żydowski został wyłączony z god-
ności narodówżyjących, złamane
berło - iż stracił prawo do rzą-
dzenia samym sobą. Dla większe-
go przeciwieństwa na przeciwnej
ścianie sali, artysta umieścił prze-
piękny obraz przedstawiający ma
tkę Jezusa i pierwszych chrześci-
jam, promieniujących radością, z
powodu poznania prawdy świata,
a w perspektywie artysta przed-
stawił najważniejsze osoby
Nzacji chrześcjańskiej.
Obraz przedstawiający upadek

synagogi żydowskiej w najwięk-
szym stopniu oburzył ludność ży-
dowską, zamieszkałą w Bostonie,
która przez swe wpływy poli-
tyczne dokonała tego, że legisla-
tura uchwaliła zakrycie widoku
obrazu, draźniącego uczucia ży»
dów. Senat stanowy "jednak nie
zatwierdził uchwały legislatury

 

   

stanowej i obraz pozostał na wie
doku publicznym. *

Wczoraj rano zarządca bibljo-
teki publicznej wszedłszy rano do
głównej sali na pierwszy rzut
oka po sań zauważył na obrazie
przedstawiającym upadek syna-  

sztuki

gogi, olbrzymią płamę z atramen-
tu i mnóstwo innych mniejszych
plam, powstałych z powodu roz-
bicia atramentu o ścia»
nę, na której obraz został nama-
lowany.
 

Lotnicy włoscy bombardują

powstańców arabskich

RZYM, 22 lutego. - Lotnicy
włoscy odparli z wielkiemi stra-
tami trzy oddziały powstańców,
pragnących zawładnąć mgastem
Cyrenaica, jednym z najwięk-
szych miast we włoskiej północ-
nej Afryce.

JESZCZE JEDNA RE-

ZYGNACJA RZĄDU PRE-

ZYDENTA COOLIDGEA

Sekretarz rolnictwa zgłosił

swoje ustąpienie

WASHINGTON, 22 lutego. -
W prasie zagranicznej i amery-
kańskiej pojawiła się wiadomość
o ustąpieniu sekretarza roinic-
twa z jego dotychczasowego
stanowiska w związku z obec-
nem przesileniem rządowem, by
dać prezydentowi Coolidge'owi
możność dobrania sobie zupel-
nie nowego składu rządu. Pla-
ny ustępującego sekretarza sta-
nu w wielu wypadkach nie zga-
dzały się z poglądami prezyden-
ta Coolidze'a wobec sekre-
tarz Wallace postunowit dać
prezydentowi swobodę w dobie»
raniu sobie takich doradców ja-
kich uzna za stosowne,

 

NEW YORK,

    

A jednak Wincenty jedzie

do Stanów Zjednoczonych

| | Mimo zaprzeczeń klerykałów, obawiających flit o swoje kie-
| =szenie - Wincenty ma przyjechać w towarzystwie byłych

swych „ministrów" i głowaczów reakcyjnych
 

WARSZAWA, 22 lutego.-Były |
| premjer Witos ustalit termin swe
| go wyjazdu do StanowZjedno-
| czonych na początek kwietnia. C
| lem wyjazdu Witosa do St. Zjed.

w jest zadzięrźnięcie porozumienia
z amerykańskimi przywódcami
politycznymi i przemysłowymi

| dla zdubycia dobrej woli dla Pol.
| ski. Z tego powodu Witos bierze
| ze sobą kilku wybitnych przemy-
| słowców polskich i ministrów by-
| tych rządów.

Witos, obawiając się, że P. S. L.
| ..Wyzwolenie" może mu popsuć
plany zamierzonej podróży, przez
wysłanie do Ameryki nowej de-
legac}i (obok bawiącego już w
New Yorku senatora Woźniekie-

. R.) trzyma swe plany w
jak największym sekrecie, ale
jest powszechne przekonanie, że
Witos już mą zakupioną kartę o-
kręlową i potrzebną na wyjazd
wizę konsula amerykańskiego.
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Przypuszczenie, zawarte w po-
wyższej wiadomości, że Witos o-
bawia sie w=słania konkure~
nej delegacji radykalnego strone
nietwa, należy odnieść raczej do
posła Bryla, o którego zamierzo-
nym przyjeśdzie do St. Zjedn.,
podaliśmy swego czasu wiado-
mość w „Nowym Świecie", - by
udaremnić Witosowe plany. -
?..

Z POLSKI

Ocalenie wieży Marjackiej

 

 

   

KRAKÓW, 6 lutego (pocztą). -
Dzisiaj rano nad Krakowem przeszła
szalona burza z piorunami i grzmo-
tami, której towarzyszyła ogromną
zawieja śnieżna. Piorun uderzył w
wieżę Marjacką, wpadł do izby stra-
żaka Węgrzyna, który w tym czasie
spożywał śniadanie. Węgrzyn doznał
oszołonienia, Od piorunu uszkodzone
zostały telefon i gazomierz, znajdują-
cy się w wieży. Nadto uszkodzone zo-
stały rury gazowe.

Jest to drugie uderzenie w wieżę
Marjacką, jakie Kraków pamięta od
r. 1912.

Śmierć 10 robotników na

torze kolejowym

WARSZAWA, 6 lutego (poczta).
- W poniedziałek 4go lutego, w nocy
10eiu robotników oczyszczało tor ko-
lejowy ze śniegu o 5 kilometrów od
Częstochowy. Pochodzili wszyscy zpo
bliskiej wsi żółtawy, gmina Grabow
ka. Około godz. 3ej nad ranem wy.
jechał ze stacji w Częstochowie do
Piotrkowa parowóz po torze» niewia-
ciwym, bo lewym, m nie prawym.
Odgarniajacy śnieg robotnicy nie
przypuszczając tego, odgarniali śnieg
z Jewego właśnie toru, Była ciemna,
śnieżna noc. Gdy światła parowozu
zbliżyły się ku pracującym, było już
zapóźno uciekać. Parowóz przejechał
po nich, miałdżąc ich wszystkich. Na
miejsce wypadku wezwano z Często-
chowy władze kolejowe i lekarzy, ale
wszyscy robotnicy już nie żyli.
Wszczęto śledztwo, i winni niedbal.
stwa urzędnicy kolejowi oddani zo-
stanę pod sąd.

Pamiętajcie o Funduszu

im. Piłsudskiego - 

E)Honornie ntoon

$1,000,000 ODSZKODO-

WANIA DLA PIERWSZYCH

OFIAR LUSITANJI

57 obywateli zostało odszko-

dowonych za śmierć

swych krewnych
 

WASHINGTON, 22 lutego, -
Na skutek orzeczenia migdzyna-
rodowej komisji polubownej, w
której zasiadają także obywatele
amerykańscy, rząd niemiecki zmu
szony jest wypłacić miljon dola-
rów odszkodowania krewnym o-
fiar z okrętu „Lusitania"zato-
pionegr : niemiecką łódź pod
wodną w maju, 1915 roku.
Pomiędzy odszkodowanymi

Znaiduje sig 56 obywatel amery-
kańskich, którzy zostali odszko-
dowani za śmierć swych krew.
nych i za wartościowe przedmio-
ty, zmajduiące się przy nich w
chwili katastrofy. Do załatwie
nia pozostaje jeszcze około 200
pretensyj, które prawdopodobnie
wyniosą znaczne sumy. Najwięk-
sza poszczególna suma odszkodó-
waniowa przyznana wdowieicór.
ce po budowniczym okrętu, wy-
nosi $130,000.
 

Zabity przez pociąg
 

, NEWARK, 22 lutego. - An-
drzej Wargo, lat 13, wyszedłszy
wieczorem dla posankowania sig
obok toru kolei New Jersey
Central po kilku! zjazdach z pa-
górka położonego obok toru ko-
lejowego skręciwszy -nieumic-
jętnie swe sanki wpadł na tor
kolei w chwili przejazdu pocią-
gu. Nieszczęśliwy chłopiec zo-
stał na miejscu zabity.

RZĄD PRZYZNAJE,

2E PRZEMYTNICTWO

WÓDKI WZRASTA

Mimo wytężonych zarządzeń

dla przestrzegania prawa

WASHINGTON, 22 lutego, -
Przewodniczący komisji kongre-
su dla spraw prohibicyjnych ko-
mentując ostatnie sprawozdanie
władz prohibicyjnych wyraził
przekonanie, że nie jest ono zu-
pełnie ścisłe z faktycznym sta-
nem rzeczy, ponieważ przemyt
nictwo wódki w Stanach Zje-
dnogzonych stale wzrasta, „za-
miast się zmniejszać, jak wyka-
zuje coraz większa liczba aresz-
towanych przemytników.

Ostatni wypadek ciężkiego po-
strzelenia senatora Green'a pod-
czas walki przemytników wód
ki z agentami prohibicyjnymi
zaledwie w odległości trzech blo-
ków od gmachu kongresu wywo-
łał oburzenie w kołach rządo-
wych i u samego prezydenta
na rozpanoszone przemytnictwo
wódki pod samym bokiem naj-
wyższych władz rządowych.
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Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY.

Rząd premjera Poinca-

rego ciągle zagrożony

WOTUW ZAUFANA W seu.

CIE ZAPOBIEGŁO PRZESTENU

PozŚstawiaiąc'wsłanowisko Poincare'go ciągle
niepewnem -- to a

PARYŻ, 22 lutego. - Jakkolwiek wotum zaufania, uchwalonedla premjera Poincarego przez senat zapobiegło kryzysowi, którymógłby spowodować upadek gabinetu, mimo to stanowisko premie»ra Poincarego pozostaje nadal mocno zachwiane,Wotum zaufania senatu uchwalone zostało zaledwie większością

REWOLUCJA W ME- _
KSYKUZAKONCZONA

PRAWIE WSZYSTKIE OD.
DZIAŁY ARMJI REWOLU.-

CYJNEJ ROZBITE 
Tylko niedobitki armji rewo-

lucyjnej stawiają
opór"

MEXICO CITY, 22 lutego.-Re-wolucja meksykańska została prawie zupełnie stłumiona, jak stwierdza komunkiat głównegą sztabumeksykańskiej armji rewolucyj-nejJPrawie wszystkie oddzialy ar-mji rewolucyjnej zostały rozbił.Tylko nieliczne niedobitki armjirewolucyjnej jeszcze tu i ówdziestawiają opór, prowadząc wojnępodjazdową, która wkrólce bę-dzie ukończona, gdy wojska fe-deralne zdobędą ostatnią twier-dzę rewolucjonisów Tuxpan, przecwko której już się rozpoczęłydziałania armji federglnej. 
Traktaty. bałkańskie powo-
dem konsolidacji Europy 
WIEDEN, 22 lutego. - Ostat-nio podpisane i z awierdzone traktaty, jak włosko-serbski w spra-wie Fiume, francusko-czeski i u-zmanie bolszewickief Rosji przezAnglic, poczynająsprowadzać pewne ustalenie stosunków naWschodzie Europy. Dopóki niezostał zawarty i zatwierdzony u-kład włosko- serbski w Fiume,dopóty horyzont bałkański czę-sto zasnuwał się grożnemi chmu-rami wojennemi.  

 

16 głosów. Gdyby premier Poincare był otrzymał w senacie wo-tum nieufności, cały program nadzwyczajnych pełnomocnictw fi-nansowych, byłby poddany rewizji parlamentu z ujemnym rezuletatem dla rządu premiera, 
ANGIELSCYKONSERWATYŚCIIPARTJA PRACY

ZA WIELKA FLOTA WOJENNA
Glosuja mii-damie za

 

budową nowych okrętów wojennych-
Wspólny front socjalistów z konserwatystami

wywołał zdziwienie

LONDYN, 22 lutego. - Prem-

|

donalda przez posłów
jer Macdonald ogłosił dzisiaj w
parlamencie, że jego rząd zamie›
rza przystąpić do budowy pięciu
krążowników, dwóch kontrtorpe-
dowrów, _zadecydowanej -przez
rząd poprzedni,
Ogłoszenie premjera Macdonal.

da wywołało w izbie gorące de-
baty, podczas których posłowie
kcmserwatywni poparli premiera
Macdonalda przeciw posłom li-
beralnym klubu Asquita i'Lloyd
George'a, którzy opowiedzieli
przeciw budowie nowych okrę-
tów.

Poparcie rządu premiera Mac-

 

tywnych, wywołało zdziwienie w
całym świecie.
 

Nowe prześladowania reli-
gijne w Rosji

MOSKWA, 22 lutego. - Pa-
trjarcha kościoła armieńskiego,
Ambrozjusz i sześciu jego do-
radców, zostali uwięzieni pod
zarzutem przygotowania kontr.
rewolucji przez wysłanie prośby
do konferencji w Genui, blaga-
jącej o przywrócenie niepodle»
głości, republiki armeńskiej,

Triumfalny objazd Sen. Woź-

nickiego w Okolicy New Yorku

 

DRUGI ENTUZJASTYCZNY WIEC W GREENPOINT-
BROOKLYN - 1,200 OSÓB ZAPEŁNIŁO SALĘ GŁÓW.
NA, GALERJE I SALE BOCZNA DOMU NARODOWEGO
 

Polonja w Brooklynie (Green-
point) przyjmowała senatora
Woźniekiego entuzjastycznie. Ol-
brzymia sala Domu Narodowego
jeszcze przed naznaczoną godziną
wiecu, została przepełniona roz-
entuzjazmowanymi tłumami.
Wiec otworzył ob. Gorzański,

powołując Kulika na prze-
wodniczącego, a St. Dzierżaka na
sekretarza wiecu. Następnie ob.
Kulik przedstawił Lgromdmej

publiczności czcigodnego gościa,

którego zgromadzeni powitali

frzez powstanie i burzą oklasków.

Dzieci szkoły Marji Konopnickiej

pod dyr. M. Mróz, przepięknie

harmonijnie odśpiewały narodo-

we hymny: amerykański i polski,

oraz Rotę Konopnickiej. Zacny
gość wzruszony melodyjnym śpie

 

na stan Connecticut p.

stra „Moniuszki".

   

Wielki Obchód Kościuszkowski

ODBĘDZIE SIĘ STARANIEM KOMITETU GŁÓWNEGO KAMPANII NA

Instytut Chemiczno-Badawezy w Polsce

W niedzielę, 24 lutego, w Sali Cooper Union

NA ASTOR PLACE

Przemawiać będą: Konsul T. Marynowski, Komisarz Gminy Zw. Nar. Pol.

F. Oklejewicz; Cenzor Zj. Pol. Narodowego M. Jan-

kowski i ob. W. Bojan-Błażewicz. '

Pieśni okolicznościowe wykona chór „ECHO", ,. -, '
~ Hymny amerykański i polski odegra pod dyrekcją p. Zimnocha, orkie«

Początek o godz. 2:30 popołudn iu. - WSTĘP WOLNY - KOMITET,

  

wemdzieci, podziękował im ser-

decznie za prawdziwą rozkosz wy

słuchania tehnących miłością oj»

czyzny melodyj narodowych, -

Scena powitania senatora Wot-

nickiego przez dzieci szkoły Ma-

rji Konopnickej i jego podzięko-

wanie, wywołały niezwykłe wra»

żenie wśród zgromadzonych, Na

dziesiątkach twarzy zgromadzo-

nych pojawiły się łzy rozrzew-

nienia i radości za miłość, wyra-

żoną przez czcigodnego gościa dla

dzieci i uznanie dla rodziców za

prawdziwie obywatelskie i patrjo

tyczne, z wielkim nakładem pra-

cy i poświęcenia, wychowanie

młodego pokolenia 'ha ziemi a-
merykańskiej,

Ob. Korona odczytał list Głów

nego zarządu P, $. L. „Wyzwole-

nia" w Polsce do Polonii ame-

rykańskiej z zapewnieniami przy-

jaźni i łącznoścł duchowej z ro-

dakami na obczyźnie i prośbą o

serdeczne przyjęcie senatora Wąż

niekiego, który dla zacieśnienia

tej przyjaźni i łączności ducho-

wej z Polonią amerykańską, zo-
stał przysłany,

Następnie przemawiał denator

| Baczność! PASSAIC, N.J, Bacznośći

DISA)!

Wiec. Senatora J. Woźnickiego

20W SAufdfl‘éliafifld. ulica

-

,
Rodacy przyjdźcie wszyscy dowiedzieć się o ostatnich

DZSIAJ!

wypadkach w Polsce.

 

Wotnicki dwukrotnic, przedsta«
wiając w swem pierwszem prze-
mówieniu, (którego tu nie będę
streszczał, ponieważ już w po-
przednich sprawozdaniach z NewYorku było przedłożone), położe.
nie polityczne i opłakane w skut.
kach dla narodu polskiego, rzą-
dy tak zwanych jedynie prawdzi.
wych patrjotów księży i panów
z Witosem na czele,
W drugiem swem przemówie«

niu, senator Woźnicki przedsta«
wił opłakany słu szkolnictwapolskiego i walkę, jaką toczy u-świadomiona część narodu pols=
kiego d'» zdobycia mio klasowej
przymusowej szkoły powszechnej,
Obydwa przemówienia wywar.

ły na licznie zgromadzonych ro-dakach głębokie wrażenie i u-
twierdziły ich w przekonaniu, że
stronnictwo Ludowe „Wyzwole»
nie" rzeczywiście pracuje z po-
święceniem dła dobra ojczyzny
obecnie i na daleką przyszłość,nie myśląc nigdy o własnych ko-
rzyściach. Zgromadzeni nagrodzi«
li obydwa przemówienia senatora
burzą oklasków,
Urządzona po przemówienia

ob. Rysieckiego, kolekta imienna,
przyniosła 50 dol. a kolekta na
sali 28,25. Razem $333.25.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej.)
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Kronika miejscowa

 

Dzisiaj - Piotra,
Dzisiaj - Pogoda, zimno.
Czeki: 8,833,000.
Przekazy 8,163,000,

RUCH OKRĘTÓW
Przybędą do New Yorku:

Sobota:

 

Antonia z Hamburga
Odpłyną z New Yorku:

Sobota: President Roosevelt do
Bremy
Ansonia. do Liverpool
Mongolia do Antwerpji
Grootendijk do Rotterdamu
Denovian do Liverpool
Eastern Coast do Helsingforsa
Balamares do Port Limon

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA   

Polonja nowojorska postąpiła
godnie, solidarnie i rozumnie,
wysyłając tak piękny wieniec
na pogrzeb zmarłego przyjaciela
Polski, Woodrow Wilsona. Zro-
zumiano potrzebę stawania do
szeregu, a wrażenie jakie nasze
kwiaty wywarły, było bardzo
pomyślne i odbijało się dodat.
nio w porównaniu z postępkiemXi › 

ZNIWO ŚMIERCI
Od Igo stycznia do dzisiej

w New Yorke
Pod. kolemi samochodu

111
Od kul i naty

45
« 04

51

DZISIAJ!

Wieczornica Familijna
Echistów

   

A więc dzisiaj będziemy mieli
możność spotkać się ze swymi
znajomymi i przyjaciółmi, po-
gwarzyć o dawnych czasach i o
teraźniejszych radościach i smu-
tkach, a także o sprawach nas
wszystkich obchodzących.
Miejscem, gdzie będzlemy mo-

gli te wszystkie zamiary usku-
tecznić, jest Dom Narodowy,
przy St. Marks Place.
Dzisiaj w tym Domu Narodo-

wym odbędzie się Wieczornica
Familijna zawsze ruchliwego i
czynnego T-wa Śpiewu Echo.

Członkowie komitetu zabawo-
wego oświadczyli reporterowi
Nowego Świata, że poczynili
starania, aby zapewnić wszyst.
kim "gościom miłą i wesołą za-
bawę. połączoną z licznemi nie-
spodziankami i przyjemnościa
mi tak dla osób starszych jak i
dla młodszych.
Znakomita orkiestra polska

będzie przygrywać do tańców
melodje ojczyste i amerykań-
skie. Bufet obficie zmopatrzo-
ny w przednie zakąski i napoje.
Wszystko to powinno być cipsko-

nałym bodźcem dla rodaków plci

obojga, którzy pragną się zaba-

wić iście po staropolsku.

Nie trzeba się zbytnio rozpi-

sywać o Wieczornicy Familijnej

Echistów, gdyż niema chyba

człowiek, któryby nie znał i nie

popierał zabaw i balów urządza-

nych przez najstarsze i najbar-

dziej cenione na wychodztwie

T-wo Spiewu jakiem jest organi-

zacja dzielnych bojowników pie-

śni - Echistów.

 

Wieczorek Familijny

Oddział „Pod Jeden Sztandar"
No. 32. Z. S. P., urządza Wieczo-
rek Familijny, w sobotę, 2240
marca, br., w Domu Narodowym,
1043'St. Marks Place, w New
Yorku.

" Muzyka doborowa.
i Początek o godz. 7:30 wiecz.
* Cena biletu 5%.

ZGUBIONO

' Na wieczorku Oddz. „Potęga" nr.
34 Z. $, P. został znaleziony sznur
perel. Osoba poszkodowana może o-
trzymać je w administracji „Nowe-
go Świata".

  

Nie mofiinajde o Funds.
i sza Im. Piłsudskiego!

FROUCTHEATRE
erdam Theatre)

Fust: Areay i Soboty, 2:29 i #

Olga Petrowa

PFS! w "HURRICANE"Miesiąc
ine -przedstawienie

”'u'-"'acla $mnuTy «o 110 de

  

   

     

A później... *
Kwiaty wystawione były w

katedrze, a tysłącznę tłumyJu-
dzi oglądały nasz wieniec, pi-
sała o nim prasa angielska w
Washingtonie i w innych mia.
stach, ; 4

Pani Wilson pł©siła, ażeby
najpiękniejsze kwiaty z wień-
ców posłanych na pogrzeb jej
męża, posłano do szpitali, w któ-
rych jeszcze cierpią żołnierze,
którzy brali udział w wojnie
światowej.
A nasze róże?...
Ob. Nowotka polecił, ażeby

zrobiono dwanaście bukietów z
białych i czerwonych róż i aby
te bukiety zaniesiono do szpi-
tala wojskowego, w którym znaj
dują się żołnierze polscy, inwa-
lidzi. ,
W Washingtonie jest jeszcze

dwunastu Polaków ciężko ran-
nych, Aczkolwiek w mieście ży-
je tylko sto rodzin polskich, są
tam i Rodaczki szlachetne, któ-
re bardzo często chorych odwie-
dzają i nimi się opiekują.

Ilu Polaków cierpi w ta-
lach @nowojorskich i brookbn-
skich?

Czy znasz ich dolę, czy wiesz
czego im potrzeba Polonjo!?

Nie mamy własnego szpitala
polskiego, niestety,

Czy nie moglibyśmy pamiętać
o Rodakach, którzy się znajdu-
ją w szpitalach ?

Przyjdzie czas, gdy zgłoszą
się do pracy Samarytanki pol.
skie, gdy znajdą się kobiety pol
skie, które podejmą się tej pra-
cy źmudnej a dobrej,
Czekajmy cierpliwie.

LISTY DOWŁÓcZĘGI

Szanowny Panie Włóczęgo:-"

  

 

Zasyłam przy niniejszem jed-
nego dolara na operację dla bied-
nego polskiego chłopca-kaleki.
Pozostaję z szacunkiem

Tomasz Baranowski, Blyn

Dotychczas - $202.25.
Ty jesteś następnym!

Drogi Włóczęgo:=-
Przeczylawszy w „Obrazkach

Nowojorskich" historję biednej
wdowy Marjanny Gdula, przesy-
łamy skromne datki, prosząc je-
dnocześnie wszystkich Rodaków,
którzy pochodzą z Leżajska, aby
to samo uczyniłi.

Jeżeli „my leżajczanie o swo-
ich braciach pamiętać nie będzie-
my, to któż to uczyni?

Ofiary złożyły następujące o-

   

 

  

soby:
Leon Zagórski $1.00
Ludwik Gottman 1.00

 

Władysław Markiewicz 1.00
Michał Markiewicz 1.00
Ignacy Markiewicz , 1.00
Ludwik Statula 1.00

«

Hazem + $6.00
Otrzymano dotychczas - 86.00.
Czy więcej osób z Leżajska nie

ma wNew Yorku?

Około dwadzieścia pięć rodzjn
zostało wypędzonych na ulicę
przez dym, gdy w domu pn. 265
West 129 ulicy wybuchł ogień,
który ugasiło wezwane na miej-
sce pogotowie straży ogniowej.

Przyczyna pożaru nieznana. Stra-

ty nieznaczne.  

 

Wybuch, który nastąpił w składach amunicji w Pittsburgh, Pa.
wyrządził przeszło $100,000 szkody»

 

L WIECZORNICY KLUBU DEM. IM. TADEUSZA

KOŚCIUSZKI W BRONX

 

W Domu Narodowym przy

Courtlandt Ave, odbyła się wie-

czornica Klubu Demokratyczne.

go im. T. Kościuszki,

Na sali dolnej zgromadzili się

dość tłumnie członkowie klubu,

oraz jego sympatycy. Przybyli

także kongresmani am. z partji

demokratyczfej. Obecni byli na-

stępujący końgresmani: Daniel

J. Dunn, M. Dunn, John Egon,

Phillip Brochfeld, Hon, Earl H.

Miller, A. J. Griffein, J. Droge,

alderman W. P. Sullivan, Ass't.

District Attorney Albert Hen-

derson. - Ponieważ sala dolna

z powodu natłoku publicznościo-

kazala się za szczupłą, prezes

klubu prosił wszystkich o przej.

ście do sali górnej. Tam, prezes

K. Kachniewski przemówił do o-

becnych, przedstawiając cele i

zadania oraz korzyści, jakie mo-

zna osiągnąć przez należenie do

klubu demokratycznego. Na za-

kończenie apelował on do zebra-

nych o wstępowanie do organiza

cji. Rezyltat był wspaniały, gdyż

nowych członków zapisało się

30. Na następnego mówcę został

zaproszony alderman W. P. Sul.

livan. Mówca położył główny na

cisk na patrona klubu Tadeusza

Kościuszkę, który według niego

był uosobieniem demokratyzmu

i sprawiedliwości, „Wzorujcie

się zawsze na czynach tego wiel

kiego męża i tak jak on, pracuj»

cie i organizujcie się, aby stać

się godnymi braćmi jego" - za

kończył swoją przemowę Sulli-

van. - Zebrani obdarzyli go bu

rzą oklasków, Oprócz tego prze

miawiało jeszcze dwuch mów.

ców. Temat ich był prawie jedna

ki, a mianowicie zachęcenie Po-

lonji w Bronx do stworzenia sil-

nego klubu demokratycznego.

Po przemówieniach wstąpił na

scenę chór „Wanda" z dyr. J.

Kallinim i odśpiewał walca z o-

peretki ,,Sari"oraz ,,Krakowian-

kę" utworu J. Kalliniego. Hucz-

ne brawa były najlepszą podzię-

ką dla sympatycznych i nadob-

nych „Wandzistek".

Następnie członkinie Tow. śp.

„Chopin" odśpiewali pieśń „Ko-

lejarze", którą dyrygował kol.

Lewandowski(dyr. chóru nie

był obecny) za co zebrani obda-

rzyli śpiewaków brawami.

Po występach chórów muzyka

zagrała popularną piosenkę, fox

trotta ,Sitting in the Conner" i

kto żyl, poszedł w tany, O "godz.

11:80 dano hasło do kolacji i

wszyscy goście udali się do dol-

nej sali, gdzie zasiedli przy suto

 

zastawionych stołach. Po kolacji '

całe towarzystwo udało się z po

wrotem na górną salę, aby po-

tańczyć przy dźwiękach doboro-

wej orkiestry. Bawiono się ocho

czo i wesoło do godziny 1 wno-

cy, Klub Demokratyczny im. T.

Kościuszki prowadzi obecnie

kampanję, mającą na celu powię

kszenie liczby członków. Obywa-

tele i obywatelki, którzy zamie-

szkują w Bronx winni się zane

teresować tą organizacją i wstę

pować jaknajliczniej w jej sze-

regi. Już czas najwyższy, aby

Polacy mieli w zarządzie miasta |

| swoich -urzędników,

walczyli o ich prawa.

Zarząd Klubu w osobach J.

Wolskiego, lidera; K, Kachniew

skiego, prez.; W. Steinberga 1

wice-prez.; R. Mickiewicza, 2

wice-prez.; A. Jablonskiego, se-

kretarza; prot.; J. K. Hojnow-

skiego, sek. fin.; J. Jakubowski

#o, kasjera i J. Koska, marszał.

ka, pracuje usilnie aby organiza

cję tę postawić na jaknajwy?-

szym szczeblu rozwoju,

Posiedzenia klubu, na których

odbywają się zapiay członków,

mają miejsce w Domu -Narodo-

wym przy Courtlandt Ave., w

trzecią środę miesiąca o godzi.

nie 8 wieczór. Opłaty są nastę-

pujące: żonaci płacą wraz z żo-

ną $1,00 mies., samotni - $1.00,

kobiety samotne 50 centów. -

Pamiętajcie o następnem posie-

dzeniu klubu i przybądźcie na

nie licznie, aby się zapisać do

organizacji, która wiele dobrego

zrobić może.

którzyby

  

W dzielnicy Westchester, u-

rząd Zdrowia zanotował kilka-

dziesiąt wypadków wściekliznyu

zwierząt domowych. Wobec tego

postanowiono wezwać właścicie»

Ii psów i kotów, uby zwierzęta

trzymali w domu,
 

La

Wielki Bal Grup Z. N. P.

Pięć Złączonych Grup Zw.

Nar. Pol. (gr. 30, 44, 260 i 885)

w New Yorku urządza pierwszy

Wielki Bal, w sobotę, dnia 28

lutego 1924 r. o godzinie 8-mej

wieczorem, w Polskim Domu Na

rodowym, 106-7 Courtlandt At.,

Bronx, N. Y. Muzyka doborowa.

Wstęp z garderobą 50 centów.

Staraniem naszem będzie o licze

ne niespodzianki, jakie mają u.

bawić i rozweselić naszych goś-

ci, dlatego też prosimy o liczne

przybycie.

Komitet.

Bal Karnawałowy

Tow. Spiewu Harmonja urzą-

dza w niedzielę 24go lutego w

Domu Narodowym, 19-23 .

Marks Pl, w New Yorku bal

karnawałowy, urozmaicony nie-

spodziankami, jakie przygoto-

„wuje Polonii.

Kto się pragnie zabawić, przy-

jemnie, wesoło,

W gronie swoich przyjaciół,

znajomych, młodzieży,
Ten napewno przybędzie w stroj

ne gości koło,

I stwierdzi, że do „polskiej ro-

dziny" należy,

Wszak to karnawałowa jest roz-

rywka miła,

Co to aż od pradziadów jest nam

w darze dana,
Co to o niej w marzeniach na-

sza młodzieży śniła,

Więc zabawa Harmonji potrwa

aż do rana,

Bufel ze smacznemi przeką-

skami we własnym zarządzie.

Muzyka doborowa będzie ocho-

czo przygrywać do tańca, Mamy

, iż sala zapełni się po

 

\ (:óru Pieśń!
 Komitet,

a
 

Z TEKI REPORTERA

Troje dzieci zostało pakule-
czonych kłami psa, który się na
nie rzucił, gdy go chwyciła za
ogon jedna z dziewczynek, a
mianowicie górka właściciela
psa, Aleksandra Burnetta, lat 6
zamieszkała pn. 560 West 133rd
SL. -Innymi poszwankowanymi
byli: czteroletni Vincent Sten-
son i pięcioletni Ellen Thomp-
son, zamieszkali pn. 602 West
132nd St. Pogryzionych opa-
trzył lekarz prywatny, mieszka-
jący w pobliżu.

Bardzo 'pochlebne zdanie wy.
głosił o Amerykanach dr. Alber:
Brousseau, przybyły z Paryżu
okrętem Rochambeau. Gdy za-
pytano, co myśli o Ameryka-
nach, powiedział on między in-
nemi: "Amerykański naród jest
najmądrzejszym na świecie, Do-
wodem tego niech będą dosięga-
jące nieba domy, koleje pod-
ziemne i przemysł filmowy, któ-
ry zachwyca i czaruje świat

  

 

 

Z New York Juvenile Asylum
zbiegło znów dwóch chłopców,
w wieku lat 15, którzy odsiady-
wali karę za złodziejstwo kie-
stqnkowe, jakie w swoim cza-
sie uprawiali na stacjach kolei
podziemnej i górnej. -Na ślad
zbiegów nie natrafiono.

Przed dwoma miesiącami po-
dawaliśmy wiadomość o ślubie
znanego komika Ed Gallaghera
z artystką filmową Ann Luther.
Dzisiaj powiadamiany naszych
czytelników o tem, że młoda pa-
ra stara się o rozwód, Przyezy-
ną rozwodu - zazdrość.
 

Do «cxtauracji mieszczącej się
pn. 762 - 3 Ave, zakradli się no-
'? ubiegłej złodzieje i nie znala-

złszy rzecze godnych uwagi, za-
brali 7 skrzynęk cukierków mię-

towych i gumy do żucia.

Ważne posiedzenie
 

Ninięjszem zawiadamia się

członków Towarzystwa Wzaj.

Pomocy „Narajów", że posiedze

nie odbędzie się w sobotę, dnia

23 lutego 1924 r., o godzinie 8

wieczór, w sali posiedzeń Domu

Narodowego, 19-23 St. Msks. Pl.

(East 8 ulica) w New Yorku.

Obecnoéc członków jest połą-
Zarząd -

» . )
Orgje samobójcze

W domu pn. 201 West 107th
St., w mieszkaniu własnem tar-
gnęla się na swe 2ycie 63-letnia
Bessie Becker. Desperatka ode-
brała sobie życie przez zatrucie
gazem świetlnym. W. notatce,
jaką Beckier pozostawiła do
swej córki było napisane: "Je-
stem zmęczona życiem i dlatego
takowe pragnę skończyć jaknaj»
prędzej."

Wielkie przedstawienie filmowe

Wniedzielę wieczorem w Stuy-
vesant High School, przy 15 uli.
cy, między 1-2 Ave, zostanie
„wyświetlony wielki obraz kine-
matograficzny pod tytułem: -
„Miesiąc wędrówki po Polsce".
Film ten o długości 8.500 stóp,
daje nam pojęcie o wielkości na
szej Ojczyzny, jej bogactwie na
turalnem, jej wielkiej przeszło›
ści, Przed oczyma przesuwają
się miasta wielkie i małe, wio-
ski z jej mieszkańcami w różno-
barwnych kostjumach; widzimy
wiele pięknych rzeczy, o których
przedtem nie mieliśmy pojęcia.
Dla upiększenia wieczoru, filmy
będą przeplatane śpiewem chó-
ralnem nadobnych „Wandzistek"
pod batutą J. Kalliniego. -Od-
Śpiewają one „Pośród drzew",
„Krakowiaka" i „Pójdźmy ra-
zem". Wystąpi ze śpiewem so-

 

 

lowym młody laurent p. S. Ma-
tuszewski. Posiada on czym,
jędrny głos barytonowy, P.
szewski kształci go troskliw
spodziewać się należy, że wkrót

ce usłyszymy o-nim więc

Odspiewa on „Stary Cygan

„Wizja Szyldwacha".

Będzie także odtańczony wie-

cznie lubiany mazur, który od-

tańczą 4 najlepsze pary pod kie

runkiem E. Kunowicza. Dla do-

godności publiczności p. L. K

walski, urządza 2 przedsta:

nia: pierwsze o 5:30, drug

8:15 wieczorem.

O ile wiemy, część dochodu
przeznaczona na fundusz Tisty-
tutu im. Kościuszki.

ZABAWA TANECZNA

Oddział „Potęga" No. 34, Z. S.
P., urządza Zabawę Taneczną, u»
rozmaiconą różnemi niespodzian=
kami, w sobotę, dnia 29-g0 mar-
ca, 1924, w Domu Narodowym,

  

  

 

19-23 St. Marks Pl, o godz. Bej
wieczorem.
Wstęp 50 centów. +

Powzukuje się Augusta Preyssa, za-
mieszkałego w New Yorku od 40tu
lat lub dzieci jego. Ktokolwiek po-
siadałby jakiekolwiek wiadomości o
nim, proszony jest o podanie ich pod
adresem: J. Milewski, 224 E. 7th
su, New York City.

 

Pnnuętame o Funduszu lm.
Józefa Piłsadskiego!
 
 

w Sali ob, Katza,

sacznose NEw vonk 1 oxotica
KOLKO DRAMATYCZNE „PRZEDŚWIT"

PRZEDSTAWIENIE I BAL
w Sobotę, dnia 23 Lutego, 1924, o godzinie 8-ej wieczorem

431 East 6 Street
zostanie odegranu satuka Tudowa zo śpiewami { tańcami, pod tytulem

„Ł 0 B Z O W I A N I E"
Po przedstawieniu bal do rana, - Wstęp 50 centów.

=-

New York

 
 
 

 

  

TOWARZYSTWO NAUKOWE W YONKERS,-N. Y.

urządza

WIELKI BAL MASKOWY

W SOBOTĘ, DNIA 23.60 LUTEGO 1924

W SALI KLUBU KOŚCIUSZKI
46 Orchard Street

Początek o godzinie 6e-j po południu

s Bilet 25 centów od osoby
i Cenne nagrody za najpiękniejsze i najkomiczniejsze

kostjumy „

   

 

 

 

" W

UROCZYSTOŚC POLSKA

W sobotę, 8 marca

W MANHATTAN OPERA

 

przy 34-j ulicy

OPERA W 4-CH AKTACH

Ku uczczeniu pamięci nieśmiertel.
nego STANISŁAWA MONIUSZKI

występują pierwszorzędne siły

Adam Didur = Leonia Ogredzka - LeonCortilli

„HALKA" w tej samej obsadzie graną będzie W PIĄTEK, 7-GO MARCA,

w Metropolitan Opera House w PHILADELPHIA, przy Broad ulicy. W .NIE-

DZIELE, 9 MARCA, w Kruegers Auditorium, przy Belmont Ave., w NEWARKU

~
HOUSE

 

 

BILETY DO NABYCIA: u p. Bialskiego i Witkowskiego, 7-ma ulica. U Mecha-
ników Polskich, 225 E. 57 ulica.
  

 

 

DASIAJ!

 

 

Tow.

ŚPIEWU

„ECHO"
w New Yorku

 

Wieczornlcę
urządza

 
NARODOWYMWwDOMU POCZĄTEK O GODZINIE6-EJ WIECZOREM Zabawa do rana 19-23 St. Marks PlaceNew York, N. Y.  

DOBOROWA ORKIESTRA; Prof. H, Zimnocha  
„WSTĘP 55 CENTÓWz. garderobą i War Tax.       

 
„Miesiąc Wędfówki po Polsce"OBRAZ KINEMATOGRAFICZ NY (8,500 STÓP DŁUGI FILM) * W STUYVESANT HIGH SCHOOL ”53%?13455015 ul. pom. 1 i 2 ave. ~ NEW YORK  

Filmy będą urozmaicone muzyką, śpiewemi tańcami pod kierunkiem L. Kowalskiego
2 PRZEDSTAWIENIA

1 0 5:30 wieczorem. Zgle 0 8:15 wieczorem

CENY MIEJSC: 556 i 85c. Dzieci 25c; "~
  

+- (a   
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NEWARK

POLSKI BALET

' NIEDZIELA

2.00 MARCA

- w _

KRUEGERS

AUDITORIUM

przy Belmont Ave.

WYSTĘP POLSKIEJ

SZKOŁY BALETOWEJ

Z NEW YORKU

i NEWARKU

pod kierownictwem

i z osobistym

udziałem

p. LUNI NESTOR

Ogromny, niebywały

program

50 tanceręk na scenie

Cudowne kostjumy, dobo-

, rowa orkiestra

BILETY:

$1.25, $1. i 75 z War Tax

wcześniej do nabycia w

Klubie -Oświatowym, 255

Court st. i Belmont ave.

RSS

JERSEY CITY
 

Dziewczęta, które uciekły

z domu, znalezione
 

Dwie dziewczyny z Jersey Ci-
ty, które uciekłyzeszłej niedzie-
li z Counte Parental Home, zo-
stały znalezione przez Brooklyń-
ską policję i zatrzymane na sta-
cji < ›licyjnej, Dziewczęta te po

jako. Julja Sciretta, lat
15 Wipn. 202 Sixth ulica i M, Kro
skit at 15, z pn. Pavonia Ave.

ażeby pokazać rodzicom, że mo-
gą sobie dać radę w świecie. -

Władze domu poprawczego,
obiecują, iż będą więcej baczni
na przyszłość.

Agenci probibicyjni napadli
niespodzianią na domy, w któ-
rych były w ruchu małe browa-
ry i aresztowali lokatorów tych-
że. Aresztowani są: Martin Ka-
ne, z pn. 528 Moumouth Ave. i
J. Laraway, z pn. 312 - 9 ul.

Ogień, który wybuchł w bu-
dynku pn. 931 Pavonia Ave.,
wczoraj wieczorem: wyrządził
szkody na 20,000 ddf firmie Fi-
nishing Corporation, która zaj-
muje całe dolne piętro.

| tych baletów, które miały ogrom»

 

PASSAIC

Polski Uniwersytet Ludowy -

Podaje się do wiadomości, że
jutro, t. j. w niedzielę, dn.
wykładu w P. U. L. nie będzie,
ponieważ nasz stały prelegent
wyjeżdza z odczytem do Linden.
Natomiast 2-go marca zejdźmy
się licznie, by wysłuchać bardzo
ciekawy i naukowy wykład, któ
ry będzie nam dany przez na-
szego stałego prelegenta obyw.
Liwacza. Temat przyszłego wy
kładu będzie podany w następ-
nym ogłoszeniu. - Proszę pa- |
miętać o dniu niedzielnym 2-go
marca.

 

K. Ożga, kierow

Posiedzenie miesięczne Koh |
54 P. S L.. ,;Wyzwolenie", odbe-
dzie się w niedzielę dnia 24-0
lutego b. r. w sali zwykłych po-
siedzeń.

 

|

 

wie, aby się stawili na niniejsze
posiedzenie o godzinie 2:30 po
południu punktualnie.

A. Kulpa, sekr.

NEWARK

Polski Balet

*-#o marca, rb. w niedzielę, o
7:30 wiecz. w Krueger's Audito- |
rium odbędzie się poraz pierwszy
w Newarku wielki wystę© pier-
wszej polskiej szkoły baletowej
z New Yorku i Newarku pod kie-
rownictwam i z osobistym udzie-
łem p. Luni Nestor. Ogromny,
niebywale bogaty program, 50 |
tancerek na scenie. Cudowne ko-
stjumiy, tańce charakterystyczne
wszelkich narodowości, klasycz-
ne, plastyczne, orjentalne i inne.
Doborowa orkiestra: akompanja-
ment prof. Wapmowskiego i Ro-
szako z New Yorku. Oprócz ca-

 

ne powodzenie w New Yorku, bę-
dzie nudzwyczaj obszerny i uroz-
małoony divertissement, składa-
jący: się z kilkudziesięciu nume-
rów tańców z klasyczną muzyką
poważniejszych autorów, Ponie-
waż zestawienie tych dwuch szkół
klasycznych tańców w jedną ca-
łość w Newarku w Krueget's Au-
ditorium związane jest z ogrom
nymi rozchodami, by pokazać
szkołę w należytem świetle, ma-
my nadzieję, że szanowna Polo-
nja newarska poprze tę polska
kulturalną placówkę i tłumnie
przybędzie go marca do Krue-
ger's Auditorium.

 

 

Zasłużony policjant zmarł

Policjant B. S. Knapp, znany
przez dwa pokolenia w New Jer
sey, podczas swej długiej słu.

na „górze miasta", na nare-
iniku Four Corners, zmart wero
raj, licząc 79 lat. Knapp był we-
teranem wojny światowej. -W
roku 1871 wstąpił do policji w
Newarku i przez 20 lat pełnił
ałgżbę na wyżej wspomnianem
miejscu. >

  

 

CAMDEN, N. J.

Nowozorganizowane -Polskie
Stowarzyszenie Kulturalne, urzą

Odczyt na temat:
z 

feleton, Werarty an *

Dr. Józef Michalski

Były Major-Lekarz Wojsk
Polskich

14 Belmont Avenue
* NEWARK,v 4.
  

 

 
Ta: o ron

 

ie oświaty w obecnej
chwili". ~

Odczyt wygłosi ob, Wilk,
Odczyt ten odbędzie się dnia 7

marca, o godzinie 3:15. po połu-
dniu, w sali dawnego Wolkanu,
1535 Mt. Ephraim Ave., Cam-
den, N. J. Na odezycie bedg r6-
wnież wyjaśnione cele i dążenia
P. S. K. Zapraszamy wszystkich
trzeźwo myślących rodaków.

Komitet.

 

 

Pamiętajcie o Instytucie No-

   ukowym Im. Kościaszki!

 

m
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WNIEDZIELE, 24-GO

W antraktach

 

UWAGA BAYONNE,

Staraniem Kotka Polek w Bayonne

TEATR POLSKI Z NEW YORKU
POD DYR. P. WANDYCZ I W. OCHRYMOWICZA

„NITOUCHE"

-

||

Premjerę-Operetkę w 4 aktach

LUTEGO 1924 ROKU I
W OPERA HOUSE, 26 Avenue C,

Wystąpią: P. MARJEWSKA, P. ULATOWSKI
Udział bierze zgórą 15 osób

POCZĄTglrczg Rumii: ale”

N. J. I OKOLICA!

HANDEL, CZY SZMUGIEL?

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej.)

Jeśli chodzi o stosunki handlowe Polski z Rosją - to owo "Pol.
nische Wirtschaft" znajduje potwierdzenie m. in. w szmuglu, jaki
się odbywa na granicy polsko-rosyjskiej. Pomimo wszelkte za-
strzeżenia rządu polskiego, pomimo "obawy" o zarazę moralną, po-
mimo odrazę do komunizmu rosyjskiego - kupcy z Polski wiozą
przez "zieloną granicę" wszysjko, co "Bóg dał". W tę i z powro-
tert

-

Na granicy - handel kwitnie. Potworzyły się całe towarzy»
stwa "akcyjne", Jednostki robią majątki, Rynek rosyjski zarzu.
cony jest towarami polskimi - mimo, że oficjalne stosunki han-
dlowe między Polską a Rosją nie istnieją.

Wynika stąd, że życie łamie sztuczne tamy, czy naturalne prze-.
szkody. I to powinno nasunąć rządowi p. Grabskiego niejedną myśl
komercyjną. Grabski jest przecie ekonomistą. Musi zdawać sobie
sprawę, ile tracimy na tem, że nas Inni, Czesi, Niemcy, Anglicy i
Francusi, wyprzedzają,

Przyczyny takiego stanu rzeczy, jaki się wytworzył w driedzi-
nie stosunków handlowych Polski z Rosją - należy upatrywać w
niechęci i obawie ze strony polskiej,

Niechęć bierze początek bodaj od roku 1772 i kończy się na
wojnie 1920 roku oraz na niewykonaniu przez Sowiety ekonomicz-
nej części Traktatu jego, wskutek czego Rosja pozostaje win-
na Polsce zgórą trzydzieści miljonów rubli w złocie, które usito-

  

  
| wano pokryć kiepskimi brylantami.

Zatem - obok niechęci politycznej - niechęć ekonomiczna,
jaką każdy kupiec żywi do niewypłacalnego dłużnika,

Obawa zaś polega na tem, że rząd polski nie dowierza "han-
Hlowym" zamiarom rosyjskim, przypuszczając, że wraz z towarem
wywożonym - jechałaby w jedną stronę broń, a w drugą litera.
tura nielegalna,

Uczucia te, któremi rząd polski kieruje się niezawodnie, nale-
ży poddać zasadniczej rewizji. Niechęć musi ustąpić chęci - choć-
by takiej, jakiej nabierają inni, podobni Czechom. Obawy znowu
- mogą być płonne, jeśli zważyć, że Rosja i jej komunizm przcty-
wają okres nie-szkodliwości. Rosja, jako państwo, nie jest jeszcze
tak silna, jgk była chociażby przed rokiem 1914. Komunizm zaś
rosyjski przekonał proletarjat całego świata, jak należy oszczędzać"
i krwi i łez i tych wysiłków marzycielskich, zmierzających do "na-
tychmiastowego" stworzenia "perpetuum felicitatem", Rosyjskie
czerwone pole doświadczalne przez długi czas będzie służyło ostrze-
wajacem "memento" dopóty, dopóki znowu gorycz wyżyskiwanych
nie doprowadzi do krwawego powstania, do tych wybuchów, które
perjodycznie powtarzają się od czasów Spartakusa, stającego na
czele kohort rzymskich niewolników i powtarzającego się w oso-
bach Robespierre'ów i Dantonów, Leninów i Trockich. Uczucie nie-
kiedy bierze przecież górę nad zimnym rozumem.

Jeśli w Polsce wybuchnie kiedykolwiek rewolucja socjalna, je›
śli dojdzie do Ostrej walki klas - to stanie się to niezależnie od
tego, czy będziemy z Rosją utrzymywali stosunki handlowe, czy
nie,

Powstaje zatem pytanie złożone:
1. -Co lepiej: czy pozwolić na szmugiel pograniczny, czy zgo-

dzić się na regularny handel?
Co lepiej: dać się wyprzedzić innym, czy też stanąć do
współzawodnictwa? -
Co lepiej pisać kondolencyjno-gratulacyjne noty, czy in-
kasować czerwońce" za przewóz, manufakturę łódzką,
obuwie warszawskie i t. d.?
Co lepiej: "z kupcami naprzód 146, po życie sięgać nowe",
czyuprawiać pełną sentymentalizmu politykę "pawia i pa-
pugi"?

Jeśli Rosję uważać będziemy za nieprzyjaciela - to i to, w
myśl zasad strategji wojennej, a w tym wypadku - politycznej,
należy z tym nieprzyjacielem kontakt utrzymać.

Zerwanie polskich rokowań z Wigdorem Koppem, które się to-
czyły w Warszawie - zmieniło cokolwiek pozycję Polski, jako stro-
ny traktującej. I gdyby teraz rząd polski podjął myśl wszczęcia
układów nanowo - to p. Kopp zapewne zmieniłby ton, Mimo to
sprawa ta jest do odrobienia, skoro mamy do wyboru: handel czy
szmugiel?

LIST Z WARSZAWY

Warszawa, 16 stycznia. łów śnieżnych, spadających z da-

SKARBIEC WIEDZY

HAKLBEY f

Trzeba się uczyć - upłynął wiek złoty.
" 1. KRASICKI,

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi, Jeżeli czytalnik sam znajdzie odpowiedź -- tem lepiej.

Dzieł ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu, Kilka chwil, poświęconych dzien
nie pracy nad sobą, dadzą po pownym czasie pokażną sumę wiedzy.

Kaztałmy siebie i zachęcajmy do ksztalcenia innych, bo Wiedza - to
Potęga. -Bądźmy potężni!

---

CO POWINIEN WIEDZIEC OBYWATEL TEGO KRAJU?

Jaki jest podział władzy w Stanach Zjednoczonych?

Władza Stanów Zjednoczonych dzieli sig na:

-

wykonawczą,
prawodawczą i sądową. Władzę wykonawczą sprawuje Prezydent,
obierany na cztery lata. Jest on jednocześnie głównodowodzącym
armją i flotą, oraz znajdującej się na usługach Stanów Zjedno.
czonych milicji. Wiceprezydent z urzędu jest zawsze przewodni.
czącym Senatu. W razie śmierci lub rezygnacji Prezydenta zostaje
on jego następcą do końca terminu. Kandydaci na Prezydenta i
Wiceprezydenta śą wybierani we wszystkich stanach co cztery
lata w pierwszy wtorek listopada (rok przestępny). Inauguracja
prezydenta odbywa się 4 marca. W razie śmierci, rezygnacji, usu-
nięcia się Prezydenta oraz Wiceprezydenta, Prezydentem zostaje
Sekretarz Stanu, Człunków'gabinetu wyznacza Prezydent, a za-

 

   

wprost od wytwórcy

$100,000 na śledztwo nad.

użyć naftowych: -,:

WASHINGTON, 22 Infggg -S
nat Stanów Zjednoczonych bek dy$
kusji uchwalił rezolucję uchwaloną
poprzednio przez izbę kongresu
widującą wyznaczenie przez skarb
$100,000 na przeprowadzenie dledz- .
twa oszukańczych tranzakcy) nafte.
wych.

KATRÓ.LEK

REGISTERED

Na katar i chroniczne zatwar
dzenie, gazy, brak apetytu, ból
i zawrót głowy z powodu zabu-
rzenia żołądkowego i nieczystej
krwi, ogólne osłabienie, nerwo-
wość, niedomagania wątroby i
nerek. _Wszystkie te choroby
znikają po użyciu nowego Le-
karstwa KATRO - LEK.

Żądajcie w aptekach

 

lub

W. WOJTASINSKI DRUG

CoMPANY

114 BRIGHTON STREET
Dept. N. Boston, Mass,

twierdza ich Senat.

z Senatu i Izby posłów.
Władzę sądową sprawuje  N

Prezydent, a zatwierdza Senat.

RÓŻ

na zapalenie płuc (pneumonia),

Czem się odznaczał pierwszy
pod nazwą „kolonjalnego"?

Jak powstaje wiatr?
Jakie są największe rzeki w

Władza prawodawcza spodzywa w Kongresie, który

Court) i sądy niższe, W 'sklad Najwyższego Trybunału wchodzi
Najwyższy Sędzia i ośmiu asystentów.

Ile ludzi na świecie umiera rocznie?

Według obliczeń, czwarta. część ludności całego świata umiera
przed siódmym rokiem życia; połowa - umiera przed siedemna-
stym rokiem, Na sto tysięcy ludgi, tylko jedna osoba dożywa do
lat 100, do 90 dożywa tylko jedna osoba na 500 ludzi, aze stu lu-
dzi znów tylko jedna dożywa do sześćdziesięciu, Na całym świe-
cie umiera rocznie około pięćdziesięciu miljonów ludzi, czyli 100
osób nd minutę. W Stanach Zjednoczonych najwięcej ludzi umiera

such@ty i choroby serca.

HISTORIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH - GEOGRAFIA.
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dokumenty (affidavit,
Nan przedstawicieie wsz:
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HOLLAND-AMERICA LINE
24 STATE STREET NEW york

 okres Historji Stanów, znany

lgurapie 4
 
kra częściowo ptywajaca w was-
kich cieśninach Bałtyku, „Lwów"
zatrzyma się do wiosny w tym
porcie francuskim, a załoga wró-
ci innym stakiem do Polski.
Odrodzone nasze państwo to-

czy zmiętą walkę z analfabetyz-
mem, Przymus szkolny został o
tyle zrealizowany, że wszystkie
małe dzieci obowiązane są cho-
dzić do szkół. Jednak, co do sta-
rych, to sprawa nie przedstawia
się lak różowo, bo ze względu
na szczupłość lokali, nie wszy-
stkie moe korzystać ze światła
nauki. W miarę przybywania no-
wych gmachów, liczba uczących
się dzieci zwiększą się. Terazp i z t dite

ci, urodzone w r. 1910 i 1911 i
skłonić do zapisywania się do
szkół.
Uniwersytet warszawski po-

niósł wielką stratę. Zmart dzie-
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Nie bądźcie zaniepokojeni! „ %

On tylko wdrapuje się po BAMBINO!
Wi gdzie matka treyms takowe-i wie, to my siz show
takowe, Tak samo, jakby wzięł powidła ze epitarnl I

    

. Dnia 16 b. m. wielki pianis

Świat cały składa hołd pani Cu.
rie-Skłodowskiej za Jej wielkie
zasługi, położone na polu nau-
ki. I u nas pomyślano o uczeze-
niu tej wielkiej naszej rodaczki,
Postanowiono nadać Jej honoro-
we obywatelstwo m. st. Warsza-
wy.

polski, gliwiński, chcąc przyspie-
szyć chwilę odsłonięcia w War.
szawie pomnika Chopina, całko-
wity dochód z koncertur swego
(utwory Chopina) przeznaczył na
ten cel.
Warszawa uwolniła się już z

ukowy śnteżno-łodowej. Snieg z
ulic w szybkiem tempie uprząt-
ngkmiejskie samochody cigzaro-
we, reszłę zrobili dozorcy domo-
wi, fak, że teraz już prawie nie
niu. śladu z grożnych nawainic
śnieżnych. _Za to szczęśliwych
przechodniów, a zwłaszcza tych,
co paraduła po ulicy w pięknych
paltach, nowych kapełuszach
błyszczących .lakierach, spotkać
może niezbyt miła niespodzianka,
w postaci sopli lodowych i zwa-

 

 Severy Lekarstwa utrzymują
z zdrowie w rodzinie

Na. słaby zoladek

    

chów. Smutno pomyśleć, jak wy»
glądać będzie taki elegant obsy-
pany'śniegiem i gruzem! A je-
szcze smutniej, gdy się weźmie
pod uwagę, że te spadające z da-
chów lawiny śnieżne mogą przy-
prawić ludzi o ciężkie skałecze-
nia, a nieraz nawet kalectwo.

Ale i przed temi

kan Wydziału Prawa i Nauk po-
litycznych, prof. Edward Stras-
burger. Nowym dziekanem na ten
rok akademicki 1923-1924, rada
Wydziału prawnego wybrała dr.

 

  nemi zimy, p
no ochronić mieszkańców War-
szawy. Przedewszystkiem wydano
rozkaz, aby niebezpieczne miej»
sca zagrodzić, a następnie usu-
nąć śnieg z dachów,
W ten więc sposób nawet śnieg

nie będzie mącił i psuł ludziom
szczęścia i wesela, które teraz
większego waloru nabrały z racji
karnawału. .
Waloryzacja z życia paristwo-

wego przeniosła się do społecze
mego. W ostatnich czasach zwa-
loryzowano -place pracowników
piekarskich, Na konferencji, jaka
się odbyła w inspektoracie pracy
osiągnięto porozumienie właści-
cielipiekarńz pracownikami. Po-
słanowiono, że od 21 stycznia,
b. r. wykwalifikowany robotnik
będzie otrzymywał 7 zł pól. dzien.
nie, a niewykwalifikowany 6 zł.
i 50 gr. Złote liczone będą według
kursu, jaki podaje minister skor.
bu. Pracownicy piekarscy otrzy-

NIE PRZYSYŁAJCIE ŻAD-

NYCH PIENIĘDZY

BAMB INOTarg, v U. . Pu. 0g,
Jest niesskodliwo-skutkujęco-słodkie w smary Tokar
stwo na
DZIECI LUBIEJĄ 101" PROSZĄ 0 WIĘCEJ!

  

s ; s m O ile dziecko W kEugeniusza Jarzę, prof. filozofji 95, ismits moron gonmicehenGti oncyklopedji prawa. fish, oczykóeie jego system delikatnym frodkiem na
przeczyszeseni o. Chętnie takoweMarta Gruberska, zażyje i będzio się czuło o wiele lepiej,. W kilka godzinteresa

F. AD. RICHTER & 0, 104-114 So. 4th Street, BROOKLYN, N.Y.

 

 Modna suknia dająca smu-

Ladnie wysz
tasiemka,

SUKNIA Tw

WEŁNIANA %

Z jedwabnym
czklem i mani

  

  

     

  

  

  

  

  

  

Tylko4no

VOLGA

429 East 14th, Street,

Polska i Ruska Fabryka

HARMONIJ

) _Harmonje wszelkich systemów
Warszawskie, Chromatyczne i Piano, wyra.

(| biamy we własnym składzie. - Gwarantujemy
-- 1: na 10 lat. Wszelkie reparacje i nastrojeniae harmonij wykonujemy starannie i szybko. -

Wielki wybór sprowadzanych harmonij, cena od $12 do $60,
Piszeio po katalogi
ACCORDION MFG. Co.

_ New York, N, Y.
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wszystkich systemów i ta-
ków polskiej muzyki ze swoją sztuką.

eszcze podczas pobytu w Rosji, w młodym wieku pracowalem w wy:twórni harmonij i jak wam wiadomo, że w Rosji każdy wytwórca mu 3siał pracować przy wyrebianiu barmonij 0@ samego początku t). od #obróbki drzewa, aż do założenia głosów i nstrófenia instruments.
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KARYGODNE MARNOTRAWSTWO

KAPITAŁU MORALNEGO

Podczas debaty w Sejmie nad sprawą

służby wojskowej, poseł socjalistyczny Li-

berman, sam wojskowy, bo przebył pare

lat wszeregach, jako oficer Legjonów, po-

ruszył kwestję obniżania powagi i zasług

Marszałka Piłsudskiego, nazywając to bez

przykładnem nmnollausluuu kapitału
moralnego.

Poseł Liberman powiedział:
„Niemałą wagę podczas wojny

ma czynnik psychiczny. Wielka wojna
nie wydała wielkich genjuszow wojen-
nych, ale armja francuska posiadała
za to wodzów o wielkim charakterze.
Zadanie wodza polega na wywieraniu
wpływu moralnego. Joffre, Petain i
Foch przyczynili się do zwycięstwa
nietyle zdolnościami, ile zimną krwią
i spokojem zachowywanym w chwi-
lach przełomowych i nadludzką wy
trwałością.
którzyby 1110in podczas wojny wywie-
rac taki wplyw na wojsko? Nikt nie
może zaprzeczyć, nawet wróg Piłsuds-
kiego, że od tego człowieka idzie do
żołnierzy i do znacznej części narodu
wielki wpływ moralny, wielka siła su-
gestywnai gdy uderzy godzina niebez-
pieczeństwa, nie można sobie pomy-
śleć, by Piłsudski w tej wojnie nie ode-
grał wybitnej, kierującej roli. Dlatego
uważam za bezprzykładne  marno-
trawstwo tego cennego kapitału mo-
ralnego który jest własnością państwa

i narodu, jeżeli przedstawiciele władz

zystają z każdej spo-

żeby nazwisko Piłsudskiego

welągat w karne sprawy sądowe, jak
to się raz stało w Warszawie, lub jeżeli
prokurator bez żadnej potrzeby w pro
cesłe zbrodniarzy swawolnie wciąga
nazwisko pierwszego Naczelnika pań-
stwa i pierwszego Marszałka Polski, w
widocznym celu skompromitowania

- go. A gdy w związku z wypadkańi li-

     

  

słopadowymi wdrożono proces prze- |
ciw kilku oficerom, każdemu z nich
stawiano pylanie, kiedy ostatni raz wi-
dział się z Marszałkiem Piłsudskim.
Postępowanie takie domaga się przy.
kładnego skarcenia, to się nie powin-
no powtórzyć".
Na wiecu,,1m się odbył w Domu

Narodowym ubiegłej środy, senator Woz-
nicki mówił o misji, jaką ma do spełnienia
wobec cywilizacji i kultury, naród polski.
Każdy człowiek ambitny pragnie spełnić
misję, do jakiej jest uzdolniony. Zwyczajni
zjadacze chleba o tem nie myślą. Zadowo-
leni są, że mogą korzystać z nmCJalva i

nawet pracy właściwych twórców i budow.

niczych życia społecznego, wraż z wszyst.

kimi wartościami.

Każdy naród ambitny, nie siedzi z za-
łożonemi rękmui nie czeka, nne naro

dystworzą dla niego cele istnienia. Naród

który sam przestaje myśleć i tworzyć, jest
skazany na zagładę.

Naród polski w dawnych czasach na-

zwany zoslał przedmurzem chrzescijan-
stwa. Był zaś istotnie nietylko: przedmu-
Tzem chrzescuanstua ale obroncai sztan-
darem kulturyi cywilizacji przeciw barba-
rzyńskiemu Wschodowi. Postannictwo
swoje rozumiał. Zdawał sobie sprawę z mi-
sji, która mu przypadła w udziale i przez
wieki ją wiernie spełniał.

Czy dzisiaj misja ta jest już niepo
trzebną?

Senator Woźnicki twierdzi i my na
słowa jego bez zastrzeżeń się godnm), ze
Polska dzisiaj, zajmująca geograficznie
<ażne miejsce w samym środku Europy,
_ranicząca zawszei bezpośrednio ze Wscho
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dem, ma wielką do spełnienia misję, dżie-
jową. Naród polski jest zbyt żywy, zdolny
i ambitny, aby sam sobie celu nie stworzył
i konsekwentnie doń nie dążył,

Lecz prawdą jest również, że z posłan-
nictwa Polski stosunkowo mało z nas zda-
je sobie sprawę, Marnujemy kapitał mo-
ralny na każdym kroku. Czynimy gorzej,
bo bardzo często bierzemy prorhno za
szczere złoto, sami sig łudzimyi sądumx
że z nami razem łudm się będą inne na:

rody.
O małe rzeczy klum się ludzie, o drob-

nostki, a tracą z przed oczu zasadnicze i
wielkie cele. Marnotrawi się moralny ka
pilał wybitnych ludzi, ponjeważ paskar-
stwo i nikczemność nie potrzebuje bawić
się w posłannictwa i misje dziejowe, a ce-
lemtej godnej spółki jest tylko złoto i jesz-
czę raz złoto. Poco jakiś tam kapitał moral-
ny, którego nie da się ulokować w banku
angielskim lub francuskim...

Czas najwyższy myśl oderwać od ba-
gniska, na którem dzikie harce wypra-
wiają zaplute i ohydne karły, produkty
niedoli wiekowej # strasznej wojny.

Czas naj szy wzrok skierować ku
słońcu, ku szerbkim horyzontom i stam-
łąd czerpać siły do zniszczenia chwastu,
który e plugawi i zabija.

Niech czynią to przynajmniej ci am-
bitni, ci, dla których pieniądz nie jest po-
czątkiem i końcem, a którzy wiedzą, że
tylko moralna siła tworzy wielkich ludzi
i tylko moralna siła tworzy wielkie narody.

* wb.

    
  

   

 

PROJEKT ROZSTRZYGANIA ZATAR-

GÓW MIĘDZYNARODOWYCH

Plan pokojowy, który uzyskał pierw-
na konkursie Bok'a, według

my Hamilton, mę prowadzi do

 

  

 

zastąpienie wojny... międzynarodo-

wymi walkami bokserów.
Ideja nie jest bynajmniej nowa. W

czasach starożytnych, a nawet we wezes-

nem średfiowieczu, walczące ze sobą lu-

dy, bardzo często wybierały z pośród sie-

bie dwuch najłęższych rycerzy, sile ich i

zdolności bojowej, polecając roztsrzygni¢-

cie, która strona ma się podgać, a która

ogłosić zwycięstwo. 4

Wszystkie niemal spory wśród Nor-

manów i plemion germańskich, były w

ten sposób załatwiane.

Ale sposób rozstrzygania spraw mię-

dzynarodowych, używany przed tysiącem

lat, dzisiaj brany na serjo, musi wywołać

jedynie uśmiech poblazliwy.

Należy bowiem pamiętać, że w spo-

rach międzynarodowych biorą udział w cza

sach obecnyth nie walczący ze sobą królo-

wie, książęta, lub baronowie, nie grupyple-

mienne, stanowiące prawie jedną rodzinę.
lecz całe i wielkie narody.

Nieograniczona władza jednego czło-

wiekń należy do przeszłości. Ażeby jednost

ka decydowała w ten czy inny sposób o

losach wielomiljonowego narodu, nie mo-

że być dzisiaj mowy.

W rządach, odpowiedzialności i za

targach międzynarodowych, chcą brać u-
dział i hiorą całespołeczenslwa

DOKOŁA SKANDALU NAFTOWEGO
Zmuszony rezolucją senatu podał się

do dymisji sekretarz marynarki Denby.
Ale na tem nie koniec. Będzie musiał ustą-
pić prawdopodobnie pomocnik jego Teo-
dor Roosevelt, syn nieżyjącego prezyden-
ta. Obecnie atak idzie na sekretarza spra-
wiedliwosci Daugherty'ego, na generałąC
G. Daves'a i wielu innych urzędników pań-
stwowych.

Skandal naftowy pomijno widocznych
sfer wpływowych, nie daje się już opano-
wać i zatuszować. Z Europy przyjechał
magnat naftowy Sinclair, który razem z
Doheny'm oskarżony jest o zbrodnię prze-
kupstwa, wysokich funkcjonarjuszy fede-
ralnych. Będą nowe odkrywai nowe sen-
sacje.

Finansista nownjorslu F. A. Vander-
lip, który badany w senacie wmieszał do
afery nazwisko zmarłego prezydenta Har-
dinga, twierdząc, że ten sprzedał swoje pi-
smo-w Marion nafciarzom za znacznie wyż-
szą cenę, niż było-warte, obecnie jest za-
skarżonyprzez właścicieli tego pisma o osz
czerstwo i 0600,000 dolarów.

Vanderlip. ze swej strony oświadcza,
iż sądu' się nie boi i że będzie miał spo-
sobność wykazać faktami, że ma rację.

Jednemsłowem nafta zalewa komplc
tnie całe polityczne zycxe amerykańskie i
publiczność interesującą się skandalanu
ma żer. pierwszorzędny, czwlając jak co-
dziennie noweosoby ukazują się ma wido-
wni.

Korupcja to swaszna rzecz. Ujawnio-
na, zdaje sie nie mieć nigdy povąlku i koń-
ca. . 
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NACZELNIK Piłsudski w

swej historyczne] mowie w Sali
Malinowej w Hqtelu Bristol po-

wiedział, że wódz w Polsce musi
pierwej iść do błota, musi tego

błota się napić, by mógł być
uznany wielkim. Słowa Mar-

szałka potwierdza Historja Pol:

ski, potwierdza je doba bieżąca.

Na Ojta Narodu i zwycięskie»
go Wodza karły bryzgały i bryz-

gają błotem, Lecz błoto nik.

czemnej kalumnji, rzucane w

stronę Olbrzyma przez skarlaty

i znikczemniałą w niewoli część

narodu, nie ima się szat Jego.

Ale nietylko w stronę naj-

większego człowieka w Polsce

rzucane są Obelgi i oszczerstwa.

Z niemniejsz ściekłością /i

głupią nienawiścią rzucają się

karly na ludzi, którzy prey bo-

ku. Komendanta walczyli i wal.
czą w dalszym ciągu o Polskę
Ludowa, o Polskę Demokratycz
ną, o Polskę Wielką i Potężną,

w którejby wszyscy obywatele,

bez względu na narodowość, wy.
mame,stan lub kl'Lsę czuli się
równi społecznie i politycznie,
Na tych to ludzi zgraja
ników napada. Tych to ludzi
lmliqna. zapisane chlubnie w

   

  

szej Rzeczypospolitej, wrogowie
postępu, wadkobmty hanieb-

nej pamięci Targowe) starają

się zobydzić i zbeszcześcić w
oczach narodu.

606 e

O .ile smutnym nad wyraz jest

fakt, że w Wolnej Polsce znaj-
dują się ludzie o duszach zatru»

tych niewolą, których oczy przy-

wykłe do mroku jaśność wolno-

ści oślepia - o tyle radosnym

jest fakt drugi, że rdzeń naro-

du, że podstawa i ostoja państ-

wa - lud w masie swej jest

zdrowy.

Mamy tego dowody. Naczel-

nik Odrodzonej Ojczyzny, oplwa-
ny i zbeszczeszczony przez nik»

czemników narodowych jest
dzisiaj bożyszczem ludu. Lud

Go kocha i uwielbia. Zaufaniem

i miłością ludu cieszą się i ci

wszyscy, którzy pod sztandarem

Naczelnika pracują dla dobra

Demokratycznej Polski. Ale po-

co szukać dowodów daleko, gdy

mamy je blisko - wśród nas.

Przybył do ludu wychodzczego

chłopski senator Jan Woźnicki,
wicemarszałek -sénatu i były

członek Rady Obrony Państwa,
by powiedzieć temu ludowi, jak

Ojczyzna nasza się buduje i co

trzeba robić, by była niezmożo-
na, Nie zdążył drogi ludowi wy-
chodzczemu gość zsiąść z okrę-

  
tu, a już na głowę jego posypa-
ty się kalumnje ze strony wro-
gów oświaty. demokracji, a
więc ze strony wrogów ludu.
Zelżono wysłańca ludu polskie»
go, senatora i wicemarszałka
Rzeczypospolitej, nazywając go
szpiegiem ochrany rosyjskiej,
który miał psuć partjotyczną
działalność socjalistów polskich
Słuchajcie! Wrogowie socjal-
stów stają w obronie socjali/
stów, którym zarzucają konsza-
chty z bolszewikami.

Ludzie niezdolni do uczelwego
życia, łajdactwa wyczyniają. -
Szkalują przedstawiciela ludu |
przedstawiciela Rzeczypospolitej
Polskiej.

« a

Senator Woźnicki pracował
dla ludu w czasie niewoli, pra-
cował i pracuje w Pólsce Wol-
nej. Pracuje on w obozie naro-
dowej lewicy polskiej, a więc w
obozie, w którym pracują i s0-
cjaliści.

Przez pięć lat niepodległości
nikt senatorowi  Woźnickiemu
nie uczynił w Polsce żadnego
zarzutu - nawet ci "biedni po-
krzywdzeni" przez niego socja-
liści. Dopiero reakcjoniści wy-
chodzcy występują w roli obroń-
cy. I to czyjej? Sotjalistów -
tych socjalistów, których przed-
stawiciel Dąbkowski witał na
wiecu senatora Woźnickiego, ja-
ko współszermierza w walce o
prawa ludu,

Nie w tem dziwnego, Drodzy
Czytelnicy. Kto zna nikczemną
przewrotność reakcji, ten nie
dziwi się, lecz odwraca sięod
niej z pogardą, Przykład z se-
natorem Woźnickim nie jest
pierwszym i prawdopodobnie nie
będzie. ostatnim, na-
paéé urządzono na genatora z
Wyzwolenia Zygmul'ta Nowie-
kiego, gdy ten sprawował urząd
konsula generalnego w Chicago.
Śląska gadzinówkaendecka za-
mieściła naslkwll iż konsul No-
wieki wzbogacił się na ludzie wy-
chodzczym. Paszkwil ten został
przedrukowany przez Dziennik
Związkowy, redagowany przez
eksperta czekowego Jana Przy-
prawę. Chciano obniżyć powagę
i szacunek konsula Nowickiego,
jaki zdobył sobie wśród wy-
chodztwa. Atak jednak chybił
celu. Łajdactwo z miejsca zosta-

 ło przygwożdione.
fhe" Pat
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sądny i uczciwy człowiek zro-
zumiał, że paszkwil został spre-
pgrowany w Chicago i rozesia-
ny do Polski po to, by go #óż
niej prasa wydziałowa mogła
powtórzyć, Napaść na senato-
ra Woźnickiego jest zasadniczo
podobna do napaści na konsula
Nowickiego. Pomyślcie tylko!
Endecka prasa w Polsce lepiej
wiedziała o działalności konsu-
la Nowickiego w Chicago, niż
wydziałowa prasa w chlcagO.

tak samo jak wydziałowa prasa

w Ameryce lepiej wie o działał.

ności senatora Woźnickiego, niż

endecka lub socjalistyczna pra-

sa w Polsce.
Cacao

Napaść na zaiiuzunegn Oj

czyźnie obywatela
jest tak głupia, jak podła. Po-

lonja nowojorska w lot to zro-
zumiała. Oto dowód: przed

napaścią na pierwszym wiecu!

kolekta wyniosła $55, na dru-
gim $119, a po napaści $400.

Czego to dowodzi? Przedewszy-

stkiem tego, żę zaufanie polo-

nji nowojorskiej do senatora

Woźniekiego nietylko nie zosta-
ło zachwiane przez nikczemny

paszkwil, lecz przeciwnie - spo-
tęgowało się; następnie, liczne

przybycie polonii na wiec, oraz

cichukłu Ofiarność, były spo-
ojnym a „godnym protestem

polskiego chłopa, robotnika i in-
teligenta przeciwko łajdactwu

pobożnych wsteczników. I tak

będzie wszędzie, gdzie tylko zja-

wi się chłopski senator. Pasz

kwile patrjotów wydziałowych

nie tu nie pomogą, bo ludowi tu-

ska z oczu zaczyna spadać. Se-

nator Woźnicki zedrze ją do re-

arty.
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Konsul _Nowicki wystawił

przeciwko napastmkam endec-
kim na droge sqdowg i paszkwis
lanci zostali ukarani, Na tę sa-
mą drogę wystąp" i senator

Woźnicki, by nauczyć kalumnja-

torów, że ludzi uczciwych bez.

karnie szkałować niewolno, tem

bardziej, gdy ludzie ci mają nie-
zaprzeczone zasługi wobec Oj-

ezyzny.

Na tem nie koniec. Senator

Woźnicki zwrócił sig do mar-

szatka senatu Trampezyniskiego,

żądając honorowego sądu sena-

ckiego, jaki ma'ię odbyć po je-

go powrocie do kraju. Jako swe-

go arbitra wymienił prezesa Klu-

bu Socjalistycznego, a więc

przedstawiciela partji, wobec

której zdaniem ,paszkwilantów

senator Woźnicki miał stę do-

puścić „występku". Sprawa po-

stawiona jasno i odważnie, tak

jak przystało na człowieka,

który, nie mając najmniejszej

plamy na swym honorze, śmiało

spogląda w bezczelne ślepia 0sz-

czerców.
Zanim sprawę u; rozstrzygnie

sąd amerykański i senacki sąd
honorowy Rzeczypospolitej, se-
nator Woźnicki postanowił dać
wyjaśnienie na łamach Nowego
Świata. -Podkreślamy jednak,
żę czyni on to nie dla oszczer-
ców i nie w celu tłumaczępia się,
lecz w celu dania świadectwa
prawdzie dla moraine} satysfak-
cji zdrowej części wychodztwa,
zanim prawda zostanie stwier-
dzona formalnie i urzędowo.

+ 6 +

Sympatycy i zwolenficy sena-
tora Woźnickiego, a tem samem
sprawy ludowej, winni dołożyć
wszelkich starań, by oszczer-
stwo zostało zupełnie ubite.
Postarajcie się, by. niedzielny
numer Nowęgo świata, w któ-
rym będzie zamieszczone wyja-
śnienie senatora, oraz list do
marszałka Trampczyńskiego, do-
stał się do rąk jaknajszerszych
mas - szczególnie tych poczci-
wych biednych parafjan, ogłu-
pianych przez szermierzy ciem-
noty i ich świeckich sługusów.

6 6 »

Wyclmdztwo powmno mieć na Dajemy “muss“ kursu we wiesnym
tyle ambicji i nle pozwollc. „by esse naprawy 1 jazdyna

j wlitomonilach ontatnie)

tu p. senator Karpiński zako-
munikował na wstępie, iż statut
Banku Polskiego został już w
dniu wczorajszym podpisany |
przez p, prezydenta ›Rzeczypo-
spolitej, ukaże się przeto w jed-
nym z najbliższych numerów
Dziennika Ustaw. Komitet or.
ganizacyjny, powołany na pod-
stawie tego statutu, ustali w
najbliższych dniach warunkiza-
pisów na akcje i ogłosi pro-
spekt, podający warunki do pu-
blicznej wiadomości i wzywają
cy do subskrypcji akcyj Banku
Polskiego, którego powstanie ma
zapewnić społeczeństwu zdrowy
objekt pieniężny.

Jako symbol, pozwalający li-
czyć się z powodzeniem sub.
skrypcji, nadmienić należy, że
p, prezydent Rzeczypospolitej
zapisał się jako pierwszy na li-
stę akcjonarjuszów Banku Pol.
skiego, subskrybując dwadzieś-
cia pięć akcyj i podkreślając
tem samem znaczenie, jakie po-
wstanie Banku Polskiego posia-
da dla rozwoju gospodarczego i
finansowego całego państwa.

Na fundusz

Marszałka

Piłsudskiego

<,,Wyzwolenie"
tady, N. Y, .

NAINSTYTUT NAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA-

DEUSZA KOŚCIUSZKI

CHESTER, PA.
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Niniejszem podaję do wiadomo-
ści, że Tow. Zwiazek Polek, Gr.
2195 Z. N. P. w sygnowalo $10
na posiedzeniu, dnia 17go lutego,
na Instytut Naukowo-Badawczy
im, Tadeusza Kościuszki, Nastę-
pujące panie z tegoż towarzystwa
ofiarowałw od siebie po dolarze:
Pani Zofia Rudewiez, Pani Fran-
ciszka Borkowska i Pani Teofila
Wrześniewska, Ogólna suma wraz
z dodatkiem Tow. Zw. Pol.-$13.

Eleonora Jakubczyk, sekr.

 

Czytelnikowi J. 0. - Lepiej niech
brat, jako obywatel,tzajmie się spro-
wadzeniem Waszej żony.

Czytelnikowi S, F. - Dawna gu-
bernja Kowiefńska należała do tak
zwanego „Kraju Zachodniego" Im-
perjum Rosyjskiego. W spisie guber-
nij© b. Królestwa Polskiego podano
błędnie zamiast gub. Kaliskiej -
Kowieńską.

 

6 « «
Czytelnikowi S. M. -- Możecie wy-

słać przez pocztę,tylko trzeba za.
znaczyć, co się wysyła.

2080 k 6
Czytelnikowi S. K. - A czy przy-

staliscie dolara na Instytut Kościusz<
kowski?

+ 6 +
Czytelnikowi J. J. K. - Kwota ta

nie jest jeszcze dokładnie obliczona.
Przypuszczalnie będzie mogło przy-
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewilz

POLSKI LEKARZ

86 Second Ave., NowYork City
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 dziady
urabiali Jegommnję.by szkało-
wali ludzi uczciwych, zasłużo-
nych‘sprawie ludowej i Ojczyź«
me.

I OSTATNIEJPOCZTY
Prezydent Rzmywspolltel sub-

skrybówał dwadzieścia pięć
akcyj Banku Emisyjnego

 

WARSZAWA. - Tymezasb-
wy komitet organizacyjny Ban-
ku Polskiego zwołał dnia 21-go-
stycznia przed południem do
Polskiej Krajowej Kasy Pożycz-
kowej zebranie przedstawicieli
sfer gospodarczych celem poin-
formowania ich o sprawach,
związanych z powstaniem Ban-
ku. Polskiego.

Pręzes tymczasowego komite-
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' ludzi na werandzie, czy co?

 

 

 

 

  
(22) (Ciąg dalszy)

A że wiedzą to i owo, i że mają sąd)
swój o ludziach i wypadkach, mój Boże!...
tem lepiej - nie będą to lalki salonowe,
lecz odrazu kobiety o wybitnej indywidu-
alności.

Ponsowe bluzki z barchanu, imitują
cego welwel, wionęły, zaroiły werandę
czerwienią i bielą : nagle stanęły. Dostrze-
gły Tuśkę woknie chałupy. Zaczęłysię jej
ciekawie przyglądać.

- Ona wczoraj szła za nami -z tą
dziewczynką w dużym kapeluszu...
- Aha!... w białych trzewikach.
- Tak. Pamięta mama: miata nje tu-

tejszą suknię i łańcuszek po staremu n.
około bioder.

Pani Warchlakowska zmrużyła oczy.
- Ach! tak.. macie rację. To będzie

coś z Warszawy. »
- Albo z prowincji.

e. To coś z Warszawy, Chodzi po
warszawsku.

Wygłosiwszy te słowa, pani Warchlo-
wska utonęła w obserwowaniu Tuśki.
- Czego ona tak stoi przy tem oknie?
- Przypatruje się nam.
- A może jej pokazać język? - ha-

zarduje najmłodsza czerwona bluzka, któ-
ra jeszcze nie jest dostatecznie opancerzo:
na, ale za to bardzo „rozwydrzona".
- Mińciu!... - strofuje radczyni.
Lecz Mińcia się łómaczy:
- To po co tu patrzy? Nie widziała

  

 

  

   

  

 

Radczyni uznaje za stosowne być do-
brą i łagodną.

- Widzisz, że to jest osoba średnio
zamożna i nie ma środków na werandowa«
nie, więc weranduje woknie.-Idécie lepiej
bawić się piłkami, skoro wam doktór ruch
zalecił. I proszę nie zajmować się tą oso
ba.

  

Panienki zbiegają z werandy - zaczy
nają igrać miluchno po placyku, na któ-
rym rośnie kilka dość mizernych świer.
ków. Biegając i rzucając angielskie piłki,
ciągle strzelają oczkami wstrong Tuski.

- To pewnie jaka żydówka!...
- E... możeco innego.
- A może taka - wiesz...
- Ale nie. Przecież szła z córką.
- E1... to siostra.
- Ta mała to miała pończochyfil

d'Ecosse!
- Nieprawda, bo fil de Perse!
- Głupie jesteście... to fil de juive...
- De Palestine!... hi, hi
„Osoba" tymczasem stoi w oknie, a w

umyśle jej dojrzewa projekt. Najlepiej
zrobi, jeżeli weźmie i ten pokój dla sie-
bie.

 

- Gnieżdzić się w jednym pokoju i
to od dziedzińca, jakoś niewypada. - Mo-
że właśnie dlatego ten aktor tak lekcewa
żąco względem niej postępuje, że ona tak
nędznie mieszka. Ba! Gdyby miała willę
całą, tak jak ta pani z przeciwka, z pe-
wnością zachowałby się inaczej. W poko-
ju tym właśnie znajduje się werandka. -
Nieduża, raczej ganek, i to przyczepiona
z boku chałupy, ale jest - widać osobyle-
żące na werandzie z gościńca i można eb-
serwować przechodzących jak z loży. -

Pędzie to większy wydatek, ale tru
dno. Tuska nośi wherbie dewizę każdej
warszawianki:

- Nikt nie wie, co jem, każdy wie,
jak mieszkam.

Zaoszczędzę na jedzeniu - myśli -
i już postanawia nietylko donająć pokój,
tozlokować się na werandzie, zawiesić la-
tarnię japońską i ustawić bukiet na stole,
ale sięga dalej myślą.

Poznam się z panią naprzeciwko, to
musi być osoba wyższej sfery, skoro wy-
najmuje willę.
. Piła będzie miała towarzystwo w jej

córkach i zobaczymy, czy w. jedy ten...
pan ośmieli się obrażać mnie tak, jak' u-
czynił to w tej chwili,
7 Pełna dumy i rada ze swojego posta-
nowienia, powraca Tuska do swojego po-

+Piła ubrana stoi przystole, jak mane-

- Zawołaj gażdziny... Słyszę, że jest
w sieni,

.ufna i patrzy z podełba. Obcierała właś-
nie belki w sieni i zabierała się do drzwi.
Wchodząc, zbliża się do pieca i gładzi po
nimręką.
- A co fcom? .
Lecz Tuśka tak bardzo pragnie we-

randy i drugiego pokoju, że staje sig u-
przejmą i schodzi ze swej wyniosłoś
- Moja gażdzino... mnie tu ciasno i

niewygodnie w tej izbie.
Na Obidowską jakby kto żaru posy-

pał.
I Gaździe zakopiańskiemu kazać zwró-
cić pieniądze, to łatwiej ściągnąć słońce z
ri.sba.

,- O!... Ze tam końdek im ciasno... to
co? No pieniendzy nie oddam. Jak fcom,
niech dzić indzi najmom, ale ja piniendzy
nie oddam, Mogom mnie prawować.

Tuska wzrusza ramionami.

  

bie tę drugą izbę z werandą.
Indjance twarz się rozjaśnia. Zawią-

zała i rozwiązała i znów zawiązała chustkę.
Widać, że już myśl jej pracuje, jakby tu
i na ile skórę z tej gościowej ściągnąć.
- Wiedzom co... - mówi powoli, wa

żąc każde słowo - ta izba teloz by
wiona. Gość pisał po nią.

Tuśce aż tchu zabrakło.
- Ale zadatku nie dał?
- No... ni... Ino kabyście ją fcieli, to

muszom zapłacić tylo, co tamten pon da-
wali.
- No, a ileż?
Gażdzina myśli - cała tragedja toczy

się w jej mózgu. Powie za mało - powie
za dużo... Nie wie. Cyfry biegają, jak sza-
lone - wreszcie rzuca:
- Dacie osiemdziesiąt.
- To za drogo.
- Ten pon da tyle.
Tuśka dałaby już te osiemdziesiąt gul.

denów, ale zdjęta mocą nałogu, musi się
targować.
- Siedemdziesiąt...
Gaździna widzi, że tej pani „zafciało

się" tej izbyi już żałuje, że nie powiedzia-
ła stowki.

- Ni, ni... - mówi z niechcenia, pa-
trząc uparcie w kafle pieca - dacie dzie-
więćdziesiątek, to mieszkajcie...
- Jakto dziewięć dziesiątek? Powie.

dzieliście: osiemdziesiąt!
:- Nijok nie będzie inoczej, ino dzie-

więć dziesiątek, Ten pon da i stówkę.
Od dziedzińca dolatuje ciche gwizda-

nie polki.
To doprowadza Tuśkę do ostateczno-

  

SCI.
- No... dobrze... macie tu dwadzieś-

cia guldenów!
- A wiedzom, ze za obsługę osobno?
- Jak to?
- A no... bo mieliby my drugiego go-

ścia, toby płacił za obsługę, a tak ino stra-
ta bez to, że wy będziecie mieszkać i od
przodu i od zadku.
- No, dobrze... idźcie już tylko.
Gazdzina przemysliwa, co począć, jak

tu jeszcze na razie coś wyciągnąć.
- A wiedzom... - zaczyna znowu,

lecz urywa, bo instynkt jej mówi, że prze-
ciągnie strunę.

Jest ich trzy w tej izbie - trzy ko-
biety: Tuska, Obidowska i Pita,
W każdej z nich inny świat, a w tym

świecie gra wtej chwili nuta dominująca.
W Tuśce podrażniona ambicja, w gó-

ralce chciwość zbudzona, w Picie spokój
obserwacji, to gromadzenie mrówcze wra-
żeń życiowych, z których będzie sobie snu
ła kanwę dalszego życia,

Ani czują, ani wiedzą te trzy, sylwe}-
kami różnemi przecinające słoneczne stru-
gi postacie, ile sobie wzajemnie dopomaga-
ją w wyładowywaniu swych wzruszeń, jak
one przerzucają swoje indywidualne ce-
chyi z nich, niby pszczoły kwiatowy pył.
tak trutkę sączą. Z Tuśki góralka chytrze
ciągnie pieniądze, widząc w jej oku rozpło
mieniony kwiat fałszywej ambicyjki, z
nich dwóchśliczna Pita, z wdziękiem bale-
tniczki ustawiona koło stołu, sączy w sie-
bie i ambicyjkę i cHiwość, a ironizując, już
ma gotową szufladkę, do której sięgnie kie
dyś w podobnej życia sytuacji.

Są one wszystkie w tej chwili nietyl-
ko ogromnie kobiece, lecz i ogromnie...
ludzkie, I jest ich trzy w tej izbie,

___, & w każdej inny świat napozór, a prze
cież łączność między niemi, jak w sznu-
rach powoju...

1 jedna jest dopełnieniem drugiej i tej
trzeciej.
 
  __ Za pot godziny Tuśka obejmuje w 50‘-

siadanie werandę.

 
kdn i widocznie oczekuje jakichś dyspozy-
cyj wyższej władzy. ,
1.
Cous

(Ciąg dalszy nastąpi):

    

Za chwilę wchodzi indjanka. Jest nie- |

-Nie o to chodzi. Ja chcę dobrać so-
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KORESPONDENCJE
 

LOWELL, MASS.

Nad polonją naszą zawisło
widmo czerwone. Socjały uchwy-
ciły ster rządu w Domu Pol.
skim i teraz biada wszystkim
tutejszym wiernym chrzefcija-
nom Socjały wichrzą, rozbija»
ją zgodę naszą, nie dopuszczają
do wynajęcia sali Domu Polskie
go szanującym się "sosajdom",
unieważniają mandaty "praw-
nie" wybranych delegatów do
Domu Polskiego i Bóg wie co
jeszcze nię wyrabiają te socja-
ly.

Takie, mniej więcej, wieści z
Lowell, Mass. ukazują się w bo-
stońskim "Kurjerze Codzien-
nym" po każdem ważniejszem
posiedzeniu delegatów Domu
Polskiego, a ściślej mówiąc, po
kazdy!]: zamachu miejscowej
prawicy na Dom Polski.

Tych zamachów było już ca-
ly szereg. Odkąd towarzystwa
postępowe, jak Wyzwolenie,
Mechanicy, Spójnia, Socja
t. p. znalazły się w większości
i objęły kontrolę nad Domem
Polskim, nasze św. Michały,

 

Dzieci Marji, św. Cecylje i im.
podobne bractwa sokole, dostały
napadu jakiej3 dziwnej kołowa»
cizny. Wszystko w okolicy Do-
mu Polskiego Łedstawia Im się
w czerwonym, kolorze. Samo
wspomnieńie - o "czerwonych"
działa na nichjak chusta czer-
wong na byka hiszpańskiego
podczas widowisk cyrkowych,

I doprawdy - byki hiszpań-
skie draźnione przez toreadorów
chyba nie wpadają w większą
złość, jak wpadli nasi prawicow-
cy na ostatniem posiedzeniu Do-
mu Polskiego, kiedy zobaczyli
swoją przegraną, bo ich do sza-
lu doprowadziło to unieważnie-
nie trzydziestu ośmiu mandatów
na delegatów z ich strony,

Dla ogólnej informacji zazna-
czyć wypada, że tutejszy Dom
Polski rządzony jest przez dele-
gatów towarzystw w proporcji
jeden delęg@t na dziesięciu
członków. Otóż nędzkowiaki
nasze wpadły na świetny - ich
zdaniem - pomysł: powiększyć
liczbę członków poszczególnych"
towarzystw, przez to samo po-
większy się liczba delegatów do
Domu Polskiego. Wytworzyw-
szy w ten sposób większość -
czerwonych "wykurzy się" stam=
tąd raz na zawsze.

I zabrano się na prawicy ener-
gicznie do tworzenia większości.
Całę T-wo św. Józefa zapisało
sig do T-wa św. Michała. Chór
&w. Cecylji z parafji św. Trój›
cy "wzrósł" w ciągu miesiąca
z osiemnastu (18) członków na
czterysta (400). (Tak, ale niech
się nikt nie śmieje: mamy teraz
w Lowell, Mass. chór liczący
czterysta (400) członków.) In:
ne towarzystwa też wzrosły od-
powiednio. Tak podreperowane
liczebnie towarzystwa prawico-
we przybyły na jedzenia Do-
mu Polskiego, gdy miano wybie-
rać nowy zarząd.

I byłoby wszystko ładnie po-  

szło, zarząd byłby z pewnością
cały prawicowy, tylko cóż - te
socjały niedowiarki w żaden
sposób nie chciały uwierzyć w
tak cudowne rozmnożenie sig
Cecylijek w ciągu jednego mie-
siąca. Rezultat był taki, że
zakwestjonowano 38 mandatów
T-wa św. Cecylji, a przyznano
im tylko dwa, t. j: tyle, ile to
towarzystwo zawsze miało, Gdy
sejm polski w Lowell, Mass, tak
się ukonstytuował, lewica roz-
porządzała przy wyborach 108
głosami, prawica 77. :

I znów wybrano zarząd lewi-
cowy, Rzecz naturalna, że "bez.
stronni obserwatorzy" uderzyli
na alarm w pisemku bostoń-
skiem, strasząc polonję .,czerwo-
nymi", to znowu zawodząc pła-
czliwie nad losem biednego Do-
mu Polskiego, bo co się też te-
raz z tym Domem stanie...

A Dom Polski, znajdujący się
pod kontrolą osób postępowych
już od lat kilku, rozwija się do-
skonale. Mimo bojkotu prawi-
cy, majątek Domu Polskiego ro-
śnie. Chociaż różne Fajki ję-
czą w gazetce bostońskiej, że się
szykanuje prawicę, wszyscy tu
wiedzą, iż drzwi Domu Polskie»
go stoją otworem dla całej po-
lonji, i nikomu się nie odmaw
wynajęcia sali. Twierdzenie
"obserwatora" w "Kurjerzę Bo-
stońskim", że nie wynajmuje się
sali pewnym towarzystwom z
powodu ich przekonań - jest
zwykłem kłamstwem, Jeżeli
Dom Polski wynajmując miej-
sce Klubowi Obywatelskiemu
zastrzegł sobie, że nie pozwoli
na używanie trunków na sali,
to chyba miał do tego prawo.
O "wódeczność" zatem głównie
się rozchodzi, a nie o salę. I
pocóż tu publiczność tumanié?

I doprawdy litość bierze nad
tymi prawicowcami naszymi.
Domu Polskiego nie popierają,
przeciwnie często bojkotują, a o
kontrolę nad tą instytucją wal.
czą wszelkimi sposobami.

Kiepską też rolę w tej walke
spełnia pan adwokat, Polak nie-
stety, który podnieca ogień nie-
zgody, aby przy tym ogniu wła-
sne upiec kasztany.

Obywatele z prawicy! prze-
stańcie, bo się źle  bawicie.
Wichrzenie, jakie zarzucacie le
wicowcom, tyczy się głównie
waszych przewodników. My z
lewa nie chcemy walkiz nikim,
przeciwnie, pragniemy - mimo
różne nasze poglądy - praco-
wać z wszystkimi dla dobra,
ogółu. Do pracy tej musicie i
wy okazać dobre chęci, których
niestety dotąd u was nie widzi»
my. Cierpliwie na zmianę u was
czekamy. Gdy się zmęczycie
bezowocną walką, jaką dziś pro-
wadzieie, to nas do szczerej

zgody znajdziecie zawsze goto-
wych.

KUBA.

"Nie zapominajcie o Funda

szu Im, Piłsudskiero! -
 

JUTRO! JUTRO! JUTRO!

- OTWARCIE BAZARU

SZKOŁY M. KONOPNICKIE]

w Domu Natodowym, przy Driggs ave., Brooklyn, N. Y.

Początek o godz. 2ej po. połydniu

Przyjdź£ie wszyscy, aby przyczynić się do tak wiel. [

kiego dzieła, jakiem jest budowa gmachu szkoły ludowej

na Greenpoint.
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MASPETH, L. L, BROOKLYN R

WELKI WEC SEX. ©

W PONIEDZIAŁEK, 25-G0 LUTEGO, o godz. Sej wiecz,

w DOMU NARODOWYM; Clinton róg Willow ulicy
 

ZAWIADOMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
NA GREENPQINT

Nie czekając nawet, jak prze
brzmią echa „Wieczornicy" urzą-
dzonej z bardzo pomyślnym re-
zultatem dnia 13 stycznia, Kom.
In. Józefa Piłsudskiego zabiera
się do pracy na nowo.
Dowiadujemy się, że tym razem

nasz Greenpointski Komitet obrał
date 22 marca - sobotę, ażeby
po staropolsku uczcić imieniny
naszego Marszałka i że Komitet
wystąpi otym razem na szerszą
skalę.
Podobno na programie będzie:
1) Mowa, w której mowca ob

jaśni zebranych o celu Komitetu
im. Józefa Piłsudskiego.

2) Obraz dramatyczny w 2ch
odsłonach napisany przez obywa»
tela z Greenpoint, urozmaicony
śpiewami solowymi, duetami, ba
nawet i kwartet podobno jest, -
prędukujący muzykę, którą uło-
żył znany muzyk z Greenpoint p.
Jan Mróz. Grać podobno będzie
wybór sił amatorskich i śpiewa-
czych. Będzie więc co posłuchać!

3) Żywy obraz - „Hołd Pol.
sce", w którym nasz Marszałek
stanie u stóp Polski razem z przed
stawicielami wszystkich stanów.
Może to być grupa piękna, który

wartoby było upamiętnić na kli-

szy fotograficznej. *:
Komilet na Greenpoint liczy

tym razem tylko na swoich, tu-

tejszych gości, gdyż doświadcze-

nie uczy, że na „Wieczornicy" o-

prócz kilku członków i członkiń

Komitetu z New Yorku, prawie

całego sztabu redakcyjnego „No-

wego Świata" (cześć Wam!), go-

ści z New Yorku było tyle, że mo-

zna ich było policzyć na palcach

u jednej ręki.

Najwidoczniej dla patrjotów z
New Yorku taka „wieś" jak

Brooklyn, niema znaczenia. Gdy-

by się jednak dobrze rozpatrzyli

na przedstawieniach Teatru Pol-

skiego i na rozmaitych uroczysto-

ściach poważnych w New Yorku,

zobaczyliby, że dwie trzecie pu-

bliczności jest z Brooklyna, Stały

bywalec widzi tam twarze z So.

Brooklyna, South Williamsburga,

a najwięcej z Greenpoint!

My tu pracujemy, o ile sit star-

czy. Dlaczego nas Polonja z New

Yorku nie popiera, to jest zagad-

ką. My z Brooklyna popieramy

Was w New Yorku. Dlaczego

nie popieracie nas w Brooklynie?

Sławek.

WIECZOREK Z. S. P.

Oddział „Pod Jeden Szlandar"

Nr. 32 Z. S. P., urządza Wieczo-
rek Familijny w sobotę, dnia 22

marca, b. r. w sali Domu Na-

rodowego, 10-23 St. Marks Place,

w New Yorku.
Wstęp: 50.

7:30 wieczór,

, Jaknajszerszy ogól Polonii, o

poparcie, uprasza

Początek o godz.

KOMITET.

Herman Drzewiecki, zamiesz-

kaly pn. 188 Greenpoint Ave.,

zmarł wskutek udaru 'sercowe-

go. Di fecki utracił przed

kilkoma dniami żonę, którą ko-

chał nadzwyczajnie i wypadek

ten tak oddziałał na niego, że

dostał rozstrojenia nerwów.

Zmarł on w aptece mieszczącej

się na narożniku ulic Bedford i

Rodney, dokąd go zaniesiono w

stanie nieprzytomnym,
 

Wieczorek Naukowo-

Artystyczny

odbędzie się w niedzielę, 24-g6

lutego 1924, o godzinie Sej po

południu w parafji św. Krzyża,

161-15ta ulica, w South Brook»

lynie, N. Y.

Wstęp wolny!

1 PROGRAM:

1) «Odczyt o powstaniustycze

miowem w roku 1863 i przyczy«

ny tegoż - wygłosi p. A. Sue
lima.

2) Fortepian - p. M.
ka.

3) Paniez ena wakojach -

|ndonolog starego  stangreta -

wygłosi K. Solski,

4) Fortepian i skrzypce - P.

Wielogórska, PP. J, Wielogórski
i M, Kosteński,

5) Wesoły Włóczęga, oryginal
ny monolog humorystyczny ze

śpiewami -- wygłosi p. L. Sol.

ski.

6) Mowa p. M. Janukajtis.
7) Odczyt ks. W.

czyńskiego: - Trzy warunki po-
wodzenia

Do jaknajliczniejszego współ

udziału uprzejmie zaprasza.

Komitet Parfji św. Krzyża

161-15 ul., Brooklyn, X. Y.

JAMAICA, L. I. -

* Pospieszcie na ball
Tow, Króla Jana III Sobieskie-

go, który odbędzie się w sali Do-
mu Narodowego, przy Suthpin
Road, w Jamaica, w niedzielę,
dnia 24-g0 lutego po południu.

Bal poprzedzi uroczystość wrę-
czenia towarzystwu szafy na
sztandar. Na uroczystość tę przy-
będzie cenzor Zjednoczenia Pol.
sko-Narodowego, ob. Jankowski.
Doborowa muzyka polska przy.
grywać będzie do tańca,
 

GREEN STREET ARCADE

Dziewczynka luby Peggy gra
główną rolę w „The Darling. of
New York", z której się pięknie
wywiązała. Dziś szósty epizod
serji "The Son of Tarzani", oraz
komedja "Why Pay Rent"?

 

---,
POLSCY LEKARZE |.

Telefon, Greenpoint 5715
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
N. v.

Pom, Manhattan Avy 1 ie.08 I do 3 verot i od « do iwieBt.W niedzielę od 13 do Z popołudniu,
---Telefon, South $05

St. M. Lewandowski, M, D,SpecJalista«Chirurgcopgmirs uf rik3 do 9 rano,1 do 2 popot., 6 do a wiecz,W niedziele 1 święta od 5 do 10 runu.-
Fourth Ave, arog RW

blisko zo GogYNNAV [5

==--

Telephone, 0499 South

 

ChDr; .:. w. R
orobr Koblece 1 Chiru R20 - inh Street, lrnlufl.

Y. -copztyy Urzepowa:
< la

od 11 do 1
od .do tt> |..
tr sledalel gtylko na: zamówien

 

   
 

FRANK WENCK
Kontrektor elektryczny: wykonuje

wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach:

102 B - Eckford St.
pRookLYX, w. v.i o

welefoo, Grown

  

Dr. Franciszek W, Wisk] f
Dwa biura w Brooklynie

563 Leonard St, 116 Nome :
bliskoNassauAv.

biiko 3:37” gt©4 3 do i popołaś:

|

0ddo10rane

-

FOd 6 do 8 wieesór"

|

0a 8 do 4Ra, WTelsahone, Greenpoint 3745, 240) dP 
 

Com Pharm
PRYLuGK P.

-- Recebtr wyka
fap mil     

 

Telefon, Greenpoint 273
Dr. Marion R. Słudziński › WGODZINY
1.00 2 popołudniu i 6 fW niedhlely oiado 1hrane.~172 Meriopolitan Avenue 1
Dom Bedtóra 's

ardsOt Myr s+
  

  

 

    
w



6STRONICA

   

  

 

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO

BLISKIE

BERLIN, 21 lutego. -- Los o-
beonego parlamentu jest przesą-
dzony. Wobec braku zdecydowa=
nej większości, parlament nie wy-
wiera prawie żadnego wpływu na
załatwienie najważniejszych pro-
blemów, jakie stoją w obliczu pań
stwa niemieckiego, jak kwestja od
szkodowań i rehabilitacja życia
finansowego i gospodarczego.
Wszystkie stronnictwa parla=

mentarne zgodne są, że rola o-
Nocnego parlamentu się skończy»

\ da 'i czas dojrzał do mzmqunn
' go i wybrania nowego,

był prawdziwym wyrazem woli

 

narodu i nastrojów politycznych
w narodzie niemieckim.

Socjaliści niemieccy nawlązują
przyjazne stosunki z angielską
Partją Pracy, której przywódca
obecnie stoi u steru rządów, w
Anglii. Niewątpliwie przyjazne
stosunki, łączące niemiecką par-
tję sucjuln vczną z angielską Par-
tją Pracy, wywrą powa wpływ

 

    
którzy się będą liczyć z możliwo-
ścią przyjaźniejszego lub nieprzy-
jaznego stosunku Anglji do Nie-
mniec, co w obeenych warunkach
mio może być obojętnem dla wy-
borców niemieckich bez względu
na przynależność partyjną.

Philadelphia i okolica

/ Egzamin dziatwy ze Szkoły
Oddziału 5 Zw. Soc. Pol.

W dniu. 24 lutego 1924 roku,
w niedzielę po obiedzie o
nie 2,30 w Domu Polskim odbę-
dzie się egzamin pierwszego pół
rocza Szkoły języka polskiego
Ż]: dzieci, założonej przez Od;

5 Zw. Soc. Pol. Jest to
pierwsza tego rodzaju uroczy
atość młodego pokolenia polskie
go, które dziś może njezdaje so-
bie sprawy, jaką to jest dla
go wartością, dopiero w później
szym czasie, zrozumie i oceni to
€o dziś z nakazu rodziców ś@ych
Wykonać jest obowiązane, Ro2
dzice polscy nie chcą pozwolić
na to, ażeby dzieci ich wynaro-
dowiły się w chwili kiedy Oj-
czyzna nasza jest wolną, kiedy
Państwo Polskie po wielu latach
niewoli stanęło na równi z inne-
mi jako państwo demokratycz-
ne. Dlatego sluszne są ich po-
stanowienia, aby dziecko polskie
w Ameryce wychowane i zdoby-
wające wyższe wyksztacenie w
uczelniach amerykańskich, nie
załowało później braku kultury
i języka ojczystego, i aby nie ro-
biło rodzicom swym wyrzutów w
przyszłości, że nie wykorzystali
czasu właściwego na naukę ję-
zyka polskiego, z pożytkiem dla
swego dziecka.

Zrozumieli to Polacy i chcą \\
błąd ten naprawić. W szkole pol.
skiej w Domu Polskim zapisała |
się gromadka około 100 dzieci
z której stale uczęszcza 80 dzie-
ci w każdą sobotę, w latach od
6 do 15. Szkoła podzielona jest
na dwa oddziały; w odzłale 1 -
dzieci rozpoczynają dopiero nau
kę języka polskiego, a w II oddz.
dzieci starszę mające już począ-
tki pisania i czytania. Prócz tego
dzieciom starszym jest wykłada
na historja Polski i śpiew pol.
ski. Zarząd Szkoły Polskiej w
Domu Polskim postanowił po
wspólnem naradzeniu się z nau
czycielami urządzić półroczne
sprawozdanie z pracy dzieci, jak
również dla urozmaicenia urzą-
dzić wspaniały koncert, w któ-
rym wezmą udział wyłącznie sa
mę dzieci szkolne.

* Na uroczystość tę zapraszamy
wszystkich obywateli polskich,
którzy choć troszkę -interesują
się przyszłością pokolenia pol.
skiego. Proszeni są również ro-
dzice o przybycie, aby się dowie
dzieli, czego nauczyły się ich

„dzieci dotychczas,

  

 

i

W kościele chrześcijańskim przy
 Pine ul. pomiędzy $. 4 i 5 ul. w nie-

dzielę, dnia 24go lutego 1924 roku,
o godzinie 1lej przed południem, ks.
J. Sztuk wypowie naukę: ;Rozgrze-
szenie", a o godzinie 7:15 wieczorem
„Wolny Chrześcijanin", Wszyscy pro-
szeni do wzięcia udziału w nabożeń-
stwach, Wstęp wolny.

P. U. L.

Szesnasty z rzędu odczyt PUL
odbędzie się wniedzielę, dnia 24
lutego w Domu Polskim, przy 211
Fairmount Ave., 0 godz. 5
Odczyt wygłosi Dz. S. 1. Guzo-
wski, D. C. "o hygienie i nauce
o kręgosłupie".
Z odczytu powyższego powie

nien skorzystać każdy.
Wstęp wolny dla wszystkich.

W. Tyl, kierownki.

NICETOWN

Reduta masek

 

Sokoli podległościowi w
Nicetown urządzając redutę ma-
sek w poniedziałek szalony, t.j.
ostatni przed postem, sądzą, że
nie braknie nikogo na niej z
tych co pamiętają czasy naj-
milszej zabawy w gronię serde-
cznych druhów, którzy zawsze
wywiązywali się z programu ba
lowego bez zarzutu.
Kogóż tam nie będzie; oto na-

sze panienki, pełne powabu i u-
, roku, panie, pełne i gra-
cji, wszystko pod najróżniejsze
mi maseczkami, z nieprzebrane-
mi konceptami i figłami dla zwy-
kłych śmiertelników, którzy ja-
koś nie czując się naturalnie w
przebramiu maskowem przybędą
tak po naszemu, aby spędzić mi-
le wieczór w towarzystwie rzeszy
wesołej uprzyjemniając sobie mo-
zół życia szarego, z którym to każ
dy się boryka.
A ponieważ dochód z tegoż ba-

łu idzie na ie bibljo-
teki N. Z. S. P., którą z takim
"mozołem i wysiłkiem utrzymują,
przeto też słusnnle spodziewają

się niezmierzonej. ilości nietylko
sympatykówbalowych, ale i tych,
którym potrzeba i dobro bibljo-
teki jest aż nadto znana.
Słowem, wieczór ów ma zna-

czenie wielostronne, bo niełyhm
da pełną czarę przyjemnosc) dla
jestestwa, ale także dla du-
chowej istoty, - ponieważ in-

stytucje oświatowe, jak bibljo-

teki ludowe są naprawdę tymi

niewyczerpanymi skarbami, które

kształcą duszę człowieka. Dlate-

go też każdy z przybywających

na ów bal, podwójną korzyść od-

niesie: primo, ubawi «ię jak nie

gdzie; secundo, dołoży małą czą-

sieczkę do pięknego i pożyteczne

go dzieła, Kogóż tam braknie?

  

 

W DOMU
211 FAIRMOUNT AVE,

WSPANIAŁĄ KOMEDJĘ

POD REZYSERTA P.

Kto chce spotkać swych znajomych,

 

ZWIĄZEK TEATRÓW POLSKICH

wystawi

W NIEDZIELĘ, DNIA 24-60 LUTEGO 1924
POLSKIM
PHILADELPHIA, PA.

'w &CH AKTACH, p. t:

[>: . KONIKI POLNE"
J. S. KUBACKIEGO

Kto chce wesoło spędzić wieczór - Kto chce uśmiać się do „rozpuku"-
ten niech będzie na Konikach Pol.

; nych w Domu Polskim, 24go lutego. W sztuce bierze udział 24 osób.
 

 

UWAGA!

        

 

PHILADELPHIA, PA.!

Komxtet Okręgowy Związku Socjalistów Polskich
urządza ,

SZUMNY BAL
W SOBOTĘ, DNIA 23-60 LUTEGO 1924 ROKU

W HALI DOMU POLSKIEGO
211 Fairmount Ave.

o godzinie 8-ej wieczorem
Na balu tym będzie przygrywać wspaniała mu- W

tyka. Bufet zaopatrzony w gorące i zimne napoje,
i Auchnia w smaczne przekąski.

I Na ten bal zaprasza wszystkich rodaków
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UWAGA!

  KOMITET.
i  

 

Marynarze amerykańscy znajdujący się w/ Panamie, budują na
gwalt mosty pontonowe, potrzebne im do manewrów
 

WIECE SENATORA

JANA WOZNICKIEGO
 

Baczność!
PASSAIC, N. J.

Dzisiaj! Dzielaj!
WIELKI WIEC

Senatora 4. WOZNICKIEGO
SALI Ob. MAC

Najtańszem "nadam w Polsce
podobno są Kielce

Tak wykazują obliczenia urzędowe.
Najdrośszemi zaś miastamisą: Bory
sław (w Małopolsce, w okolicy ko-
polń nafty) , Rybnik (na Górnym
Śląsku, w okolicy kopalni węgla) i
Wilno.

Pamiętajcie o hum-tie No
ukowym Im. Kościaszki!
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JAN POL

Pracownia Krawiecka
zaopatrzona w odpowiednie kra-
wieckie materjały, wykonuje robo-
tyw zakres krawiecki wchodzące,
góstownie, starannie, według naj
nowszej mody 1 po cenach bardzo
  
r

Mam również na składzie zawsze
Baczność! Baczność! + stosowną
witUIAMSBURG-BROOKLYN Drukamla Polska tak dla dorosłych jak i dla chłop.
Jutro? Jutro!

WIELKI WIEC
Senatora J. WOŻNICKIEGO

w SOKOLNI
180 Grand Street

GENTRAL-BROOKLYN
Jutro! Jutro!

WIELKI WIEC
Sendtora J. WOŻNICKIEGO

W SALI LITEWSKIEJ
85 Hudson Avenue, róg Front Street

Tryumfalny objazd se-

natora Woźnickiego

w okolicy New Yorku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej.)

Przewodniczący ob. Kulik zam
knął wiec okrzykiem, który zgro-
madzeni z entuzjazmem powtó-
rzy na cześć Rzeczypospolitej
Polskiej; prezydenta Polski, Sta-
nisława Wojciechowskiego; pre-
zydenta St. chdn; Marszałka Pił
sudskiego i o gościa,
senatora Woénickiego. Odépiewa-
niem Marsza Piłsudskiego, zakoń-
czono wiec o godz. 11:30 w nocy.

  

Kolekta imienna:

   

  

 

   

  

  

A. Urbański .. $2.00
K. Berger .. 2.00
T. Baranowski . . 1.00
A. Sayor .. . 1.00
A. Areniszyński. 1.00
M. Sikora .... 2.00
M. Stabryła 1.00
A. Spisak . 1.00
L. chnkmwmz . 1.00
4. . 5.00
4. 1.00
J. Deleżychowski

. Woźniak
x.Agrawwmz

   

Drobnej. kolekty

 

* Razem $398.25
 

Krolewuz nunnmlu ublen
sig o tron

BUKARESZT,22 lutego.-Brat

rumuńskiego następcy tronu, ksią

żę Mikołaj, jest wskazywany, ja-

ko przyszły król albański i mal-

żonek księżniczki Mafakdy, córki

króla włoskiego, który wa się

zgadzać na śmiały plan objęcia

tronu, ułożony przez matkę przy-

szłego króla Albnnn, Królowe

Marję . 
  

THE ECHO PRESS
wy

 

431 E14 Street New York
 

Ilość gotowych ubrań,

ców. - Zapewniam zupełne zado-
wolenie z mej roboty.

 

Jan Pol
125 East 7th Street,
New York City

 -
-

 

  

Zawi i

| . w New Yorku

326 East 14th Streeti

| Telefon: Stuyvesant 3813

|
| do żej po południu.

 

 

 

 

Szanowną P ,
własny interes rabunki-ywy pod firmą:

: United Realty Company
i
| Zalatwiné będziemy wszy-dne sprawy wchodzące w zakres interesu

"|| realnościowego, jakoto sprzedaż, kupno i zamiana domów, farm i inte-
| resów, wyrabianie pożyczek na I. i II. hipotekę itp.

|

FELIX POPŁAWSKI

DWA BIURA:

Biura otwarte codziennie do Tej wieczorem, w niedzielę od 10¢)

w W lokalu biura naszego w New Yorku można zaku.

P pywać Karty Okrętowe

 

to

w Brooklynie
©16 Court Street

Kom: 58

    

DROBNE OGŁOSZENIA

TACEja dle, pocztup:

 

n ma:
orparty

108Enb 8
"LEKCJENAFORTEPIANIE
Jakote# porwoletatwo studiowania. pos
Inkcly w dom nauczycielki udziela

J. Godlewska 144 York St.
Jersey City N. 3.

(Zetonsenia od 4 do € popo) Schoola,
unem—Ne

I “5532.32mH.".ha. Newark, N.

 

 

  Diudalestoranka. do. Byterndw

NOW.
sypar copmear compayyM04 Green St. tirooki

Praca dla Kobiet
(Help Wanted. Female)

PANIE 1 PANOWIE! Watepuicle fa-
ko aktorzy filmow!. Mamy. dyrele

tora z Fox Films. Teraz ss.
sobnodé. Public Service Film Corp.
299.89 W. 42nd St. New York an

| o
domecan:roboty przy pi

  

 

Interesy do utrudnia
(Business Opportunities

noseRleA’I Felts.sprzeda:
whenss to: Os mo *w
przyjojewrentów.

 

cj
oCanty Sto-

 
na wprzedsż ma promt cene.
tyazrzw
GROSERNIA 1 buczernie na sprzedał.

411 Henderson St, Jersey City, Tyś
waszeu......8

GHOSEANIA | buczernie z domem mb
won

 

moment k'l' x Antere:
do rorsedunle. Zgłośić się na

aren. fouth 8C, rds Wie
TEa s 6» 
MEBLE z trzech poko! mi
powodu

« nod-›z
indg, m

zamieszkać,
11.

wolaadna. prow
167 Avene A, w.

laki
MEBLE z trzech «przedni.
motna zamieszkać Testmrw

 

B, New! York, czwarte piętro, Room 19.
Gej

MEBLE z 4 pokot do nia: można
zamierkaćć rent taniTX. whine te

w sobote łudniu, w niedzielę cały
Fam Waldnkowski, 233 Fam oth itr
NewYork Ci m)
Muay”zi.ipolot z rowwoal: wrazie:

s:

 

lae "ZNA, "IŚ%
prawo na dole. (85%)

PIEKARNIA do sprzedania z -
pops Int, Zorze4pstele

206 River na. Ghodymóe, C
"EXAS| erowern

  
powodu in

DRY

 

 
 

grinach, także go wawwa 5. , dwapiece, dys (rust
atm. Hiott, M dzNII =miaka *; "”f'w 3t ms Tw :

Ave, flew-1mm do iim Bt. 1 le #8 de tocFol Tien:
blok! na. prov 20 luOrb-nak]-all Lakeview Ave., Lowell

dę, domowej te.
s aecAn H5 mie PIEKARNIA do sprredunia._ Zetoszents.
znie, iff Avente; 10% E. 19nd St., Apartment

Tririon. ele f cit)

POTRZEB dziewcząt, do pracy, my
sortowaniu nowych towarów

Anladezentem Tob her. 98 Grand st. (i
 

 

  

 

PIEKARNIA "a plerwszorsedne
dzeniem,
w mon lub jdo, wgaście.

(ni Fleming" Ave..
t

  

 

 

 

 

Praca dla Macau Polskie Rekordy
Wowtad Male) Cotumbie. trike stę,kg:. Rot pee

NA. |dotwladcronego, praco- reesfi'ifiimonfimkfzo od: |likethid"hve
kie lu dawno sałośo-
*w om: yn «przej* to ate) reno, Nop Meat sineafpu-
198 Emdwu, Room 4047 (Zim) ma?"tanlo Blvdklemn him" )

Interesy do :przodanm
(Business: Opportunities

carp Goode. aklep ztowej wprzedaż bardzo
Łuolnweldllelnw)’ dow s unial interes, stara

wieki: nest lie 'ACompany, 408 BAK
St., Jersey City, N. 3. Ct)

CANDY, Cigar 1 Stationery Store, trz

  

 

  
 

  

     

      

IKO

  

 

  

 

   

        

 

  
 

 

 

   

     

you' 16. cone PM., NHL PO wta" glany, unum kushennych 1
st. Brook C5 | "porerouant (s Pores hle

* w '”", do wyczaz m":dobra] leoInI ' mr'nm 24Innego Zgłoszenia, 10,2. No "

~ 4 '
CA Store w dobrem la,”!l. ® noz a/ odu choroby do 14% irt z

CZ Driggs: AveUrecipoint, Kuhna do Sprzedania
m ft ~AReal Estate for Sale) >,1...

, a (© campy tere to fled], sin5 aatWietARO"alts poxsram ("mumm“Trim.“
& 1 rod i< - 11!!th ma 100, wplat& eoo1o Nel ocome meatP hie

”kole rey sklepie, czynsz Mawskt, "B0" Fourth Brooklin
na“To. Tay (CH
w +». ew',.———-——Ąz PARMA 159 akrów. 10 "kruoxl; pian Lhe
CANDY 1 Clear Store, iska dzielnica rzeka (płynie przez„- wit „„,?!5 ?”?" ihe1tober:

t oro tesh Tx
ponięweś jest dobre w smaku. Fw ‘lprlr lIntel' wu. stainia

Drinte ithik Ths , f. bo nan
al se mii kodeków

GE & = 30 ( kw 1 Slekarstwo przecryszczające toNSA Y hire xmu- kur. Yori
Sprzedawane wrzędzie w 100. 1 te. man: Ave. Orvrnpohu Brooklyn. lruv‘k MMma do ram

EUIRATESEN 1 gowna do wre. RRM ) m
Tru-Lax Mfg. Co. "Tok Hitewhities fuatne

Newark, N. 3. ,tent "rent 100 |SE Bam
K’ Sax x. %.

Sin w sdat.

 

Realności do Sprzedania
(Real Estate yor sate)

Realnosci deSprzedania
(Beas Estate for Sale)

 

POLSKO-AMERYKARSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA

przedtem GAWLINSKI & CO. - #
poleca następujące tanie domy:

w NEW YORKU:
8 fam, murowany, po 5 pokol dla ro.

dziny, Gorąca woda. elektryka. -
Rentu $0.000. Cena $19.150. Wpła-
ty według umowy.

8 fam, murowany. z dwoma sklepa-
ml, po 5 pokol dla rodziny. Rentu
$3,480, Cena 322000. , Wpaty
38.000.

8 fam,. murowany, przy 179 ulic
wszelkie ulepszenia. Rentu $4800.
Cena. $29.500 Wplaty $7.000.

8 fam. murowany, prey 169 ulicy, po
& pokol 1 w nna dla rodziny. Rane
gos, Botlers. Rentu $3.500. Cena
$22.50. Wolaty wedtug. umowy-
-mo fam. murowane domy. Lota
35X100 każdy. Po 6 pokol i wanny
dla rodziny, Gorąca woda. Rentu
$8,000. Cona $55,000. Wpłaty
według: umowy.

8 fam. murowany, po 5 pokol. zimna
woda. Dom w bardzo dobrym sta.
nie. -Rentu $2,664. .Cena $20,000,
Wpłaty $4,000.

2 10.cio fam. murowane domy, gorą-
woda, wanny. Rpntu $6688. Co

na $39 000.
10 fam, murowany. pleclo.pletrowy-
wszelkie ulepszenia. Rentu $7,104.

POLSKO - AMFERYKANSKA

 
 

 

 

Cena $42,000. Wvllly wedle umo» %

2 191510 tam. murowane domy. blisko

kościoł yea wode, wanny. -

Rentu Cena $43,000. Wot

ty według umowy. __ | „.
12 fam. murowany, po 6 pokol

i
w

ny,dia rodziny. Renta $6468. 08

5.000.
18Tan: murgwany, #. dwoma.

ml. Po 2, 3 1 4 pokol dla rodziny,

Rentu2800. Cena 320.000, Wpłaty

g.

  

w BROOKLYNIE:

2 fam, drowniany, 9 pokol, 2
elektryka. Rentu $720. - Cens
6.000. Wpłaty $2. 000. sa. ay 1
tam. murowany, 17 pokól, wat

aeleklrylm entu $1832. - Cent
$13.00. Wpłaty $4.600

 

4 fam, murowany w dobrym stanie! ,
19 pokol, wanny { eluktryka. Renta
sxzes Cena $11,800. - WPlatW

000.
6 hm. drowniany, 5 dużych jasnych

pokoi dla rodziny,  Rentu $1608
Cona $13,000. Wpłaty 34.000.

SPÓŁKA REALNOŚCIOWA
przedtem GAWLIKNSKI & CO. E

w NEW YORKU:
428 East 16th. Street
prey First Avenue

w BROOKLYNIE:
11 Diamond Street

y ariggs Avenue .Naprzeciwko Konsulata.

w NEW YORKU:
204 East 87th Street

 

NEW YORK CITY

vewue a -- Lora asxse
A mwme remiieLethe rat

rocenie $1,000, kosztuje 312500, mais
10 miejsce jest RTX

waders inter
na bargzo ruchitwym requ

plerieazorzedny resta
Takdls?sedissould
1 ny .przedstawia w
:sr—oro. Sor„Ba ć No Rk

tndWYGoliwko 12th 6t, Lota 23 x 100
$ piętrowy murowany budynek, po dzie-
wos Poke! on piętrze, wszelkie sie:
ganie: mentu pocznie 11600, Kosztuje
$5006, main wplata,

LEXINGTON AVENUE, iwo zen st.
4 pletrowy murowani: i sklep w

stanie, około 34,000
miasto orzacowało go ni sume 391,00.
można go kupić za 321.00, pne seas
yplaty » resztę na

w w okoLicY 05 «n sms:;%
sem STREET, NEW V

BROOKLYN, N. Y.

mutebaos dom wees -
w."urządzoną piekarnie, z ancks

tar ochoa Moy ient al

NIEBVWbALAprososność „
d miasta, dad

niez 100 skrow ziemi. 36 m NH

 

o. 10 pokojach, przedstawi
toleakolowll‘ll) mare

com _murowai
db 30 crrencch bo

mamicl w „Sacokcynie,
us w NEW

JERSEY CITY, N J.

 

BIE STREET, blisko Gro
11 pokołowy, użyfomiiim, dom
park a dobr k

1 ceYkl.!pr,zvnoul remi
tesale "evere Sth st

4 piętrowy" dom murowany" wszetkie
renta: task, komie

31.100, mała: wplata, 10' pokój,apy 1 eiektryka, dobry" dla. (rzec
JERSEY AVENE
4 tam. wraz

_wam
192.000,przynosi rentu 1290 miesięce.wo kupić za 326000, mainRB

”Eruavenue
am rorany, naipleintate
dom na cate) Jerrey 'Ave.mmtk
nokat, wanny, "elektryka, o-
da, wszystie pokukK

jz t, rentu może
NOW

 

   

" Wram. dom narożny, najladniejszy bu-
siek w tej o" OMNBW
pokeon litt fart, wanny i «lek

rentu mie:
sięcznie 1655. je 155 -tout . 355,000, woin

NAanove"sto w hranesowem
fam.. dom. mirowa

  
o miejsce festthre na. gzosernię TioTol Inny: in-

350STREET, bliska, Grove Street
dom inurowany, wanny 1 elktey-

"w wa,ardzo dobrym sienie, rent
może rocznie,11.190, kosz

tuje 19.000, wpłaty

m
Kole: sżeść Tam) (nIe-xk: wamya creo, mim
iho hele9°

sin ane i a¥ berasd
mio

ersey ATomie) mel waxy-{Nev}..-
o tego trzy garate, mote śmiało

howy rentu ro:
mie mona dostać około $1,800 ko:

platy oki o 3600.

n
pore, inta, reni(ość przynieść21400.

tuje 13000, wpłaty 32.000 wee
®pSTREET blltko Grove Street

emi murowany, bardzo do-
"wa test zenia

1.100. rocznie, u
KWy“i?“"m' Kees:

nenoenson stneer
tam. dom murowany,
gia, rodziny,c‘uwnnlflrowy much

ore b
im.

DANIA POZAe.nęoa'śu"?„i£$ii'

American International

Realty Co.
225 East 14th Street
NEWYORK CITY

TANIOŚCI

viel East
Rnywr lekcjlmam family
i rkden. Sone. mi moe

roneo
SWKM 00) 1000

M A L 0 C H L E P

384 East 161st Street
BRONX, N. Y.

' (of a
ToBACZCH© ten dom.n.-98 Indix Street,

ny, enterpa trzy forte,
wie w

  

LINKE & BRACHOCKI
5 fam, 1 dwa sklepy, rent 1190, cena

600, wplaty, według
YTdoiok

 

al
6 fam.. dre 65 pokoi, rent

1135, cenaTWYNAW
6 Tih 1 awa skepy,: murowany,: rent
imi d HERG Whit vellee
umowy,

(Jam za, piejzoo 1 waze
pycome 310.000, wolny
# fam,drewniany, to Turin rors. as

th 25x 100, cont 1560, wpłaty $150.

LINKE & BRACHOCKI
Biuro Realnościowe i Notarjalne
Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

1070 Manhattan Avenue,

BROOKLYN, N. Y.
blisko Faglo Street
 
r lotyna sprzedaż in-
LitYppmySre ho bei Sty

io zabudowaniadia.budewin-
, czych, redive. Aroretie.
pote wa W K Wr OJ

z
PQ rame%d 07 rnyldźclodo mnie za-
1%:

wa senzenaz myrummny domszo:
rnaście pokoi, wszelkie wiepszenia, w

dobrej w" warunki:
Zit

BLASK ze

 

 ---
2 FAM murowany dom ze sklepem, po
:,anGene 1906, wpłaty (w:
ren

dom po 4 pokoje, Co»
muw, ,wpisty 14000. net 320.

$ iin baa,$#
wont fie, bort w

stanie,
Do sprzedania w dobrej dzielnicy, candy
store, grosernia 1 interes szewski.

W. WOLAKSKI
Biuro Realnościowe
Agenc}a Kart Okrętowych

111 Dupont St., Bpoklyn, szY;
I

 

Dolęsieć tysięcy, stóp,
ples minut 04 wielkiego miesaje:
toh thk ca PultaneR
pięćcziesięciu wleildch. tabryic, side-

kości ILTON, 63 Park
ow, Room ew York City
 

B Noxon HSK
Hema td amient)mitine
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Juka-vm, dka
(s)

w W
brobu. mum!-
am $20 wolaty 1 po 35
mlulecmlo, dopoki
się wypadZiemia czarna 1 wodz-in., nisko

stacji 1 m
Ke00 10188 gotowe do
ceunuchiit

wplate.
ludy

z New Yorku. Zgłośić się listownj

 

Mest

  

 

'ub ovcbifcle
MALINOWSKI

208 Broadway, _Room 244,
New York City

T
The illjny dom se
.mnnolm w bird!" Dlłkneldzlllmcy
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Pokoje do wynajęcia
Rooms to let

 

efatale pies a yna, "** !*AG,
 

 

i UMESŁOWANY pola z5 @ £ w |v > 01 a) teietcals *

-

izi. Kin WXWYSORNA forma narorzedań ż a-

|

nr. CosWis dobre Tmi duże Taz 1526
„Pkdoka due A0" i FRONTOWY pok6) do wynajęcia -dią

62 Jenolnye Ave. Paichogur |,dwuch mężczyzn, Puczek, Vie mer sf
1. C w York, pierwsze piętro. -(ery
W POLSCE na Pomormu. braci szuka mieszkania -przy
do svezedinin. .Po vsiekie|„cumy roll-kla] rodatnle w cm'rwoxx'fi -

zlunć tlo do, A. Sankowski, venue Klu 306, Knickerbocker: Ave.

 


